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Poza tym rząd radziecki zgodził się 
sprzedać Polsce dodatkowo na warunkach 
kredytowych 200.000 ton zboża, co razem 
z poprzednimi dostawami zboża ze Związku 
Radzieckiego do Polski wyniesie w bież~­
cym roku roluiczym łącznie pół miliona ton. 

o wzajemnej wymianie handlowej do wysokości 
ponad I miliard dolarów 

Nowozakupione 200.CnO ton zboża do­
starczone zostaną do Pol~ki w ciągu naj­
bliższych trzech miesięcy. 

W toku pertraktacji omówiono tal}że 
sprawy związane z wykonaniem umowy 
z dnia 5 marca 1947 r. o współpracy te-ch­
nicznej oraź sIlrawy związane z dostawami 
w 1948 r. przypadającej Polsce części nie­
mieckich dostaw reparacyjnych. 

S a zy Po sce: 
urządzeń prz yslowych. zboia, surowców, 

om i odbud wać · miasta i porty 
Rozmowy toczyły się w przyjaznej at­

mosferze, pełnej wzajemnego zrozumienia 
i serdeczności.. 

K t mlłDikat ł)ł ciałoy o· wyniku rokowań delegacji Rządu Polskiego z Rządem ZSRR 
WARSZAWA, PAP. 15 stycznia br. przybyli do Moskwy prezes Rady Ministrów 

RP. J. Cyrankiewicz, "icepremier Wł. Gomułka, minister Przemysłu i Handlu H. Ilinc 
i inne osoby urzędowe. 

W rozmowach, które miały miejsce między prezesem Rady l\finistrów ZSRR 
J.W. Stalinem, ministrem spraw .zagranicznych W.~I. ~Iolotowem i ministrem handlu 
zagranicznego A.I. Ifiko,iancm z jednej !;trony, a polską deleganją z drugiej strony, 
rozpatrzone zostały ważne za gadnienia poli tYC'Lne gospouar~e, intetesująw au" 

wYroby włókiennicze, cukier, cynk, wyroby 
stalowe, tabor kolejowy, cement i inne to­
\vary. 

państwa. . 
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Markos b' erze zakładn ików 
w odwet za rer. res" e Sophu:isa 

RZYM PAP. - Jak komunikuje rozgłośnia 
Woln e1 Gracji kwatera główna armii demo­
kratycznej, wobpc nieustannych prześladowań 
dem(}kratów greckich ze strony monarchistów, 
wydala rozkaz oddziałom wojskowym brania 
zakładników spośród wybitniejszycb monar­
chistów. ~akładnicy ci zostaną wydani rządo­
wi WZaJnlall za zw olnienie uwlc:zionycb demo 
kratów. 

Rozgłośn ia ~omunikuje że w "amach tego 
rozkazu poseł liberalny Nucopctalos uprowa­
dzony niedawno przez pows tańców wydany 
zostanie rządOWi ateńskiemu po zwolnieniu 
przez~ń czolowy<.h. pn:ywódców ruchu po_ 
.wst~CICgo - GavrHlIlisa, Hadżybeja, Serapisa 
l LUrIsa l wydaniu lm wiz wyjazdowych do 
Włoch, Francli lub CzechosłowaCJI. 

L.o~DYN PAP. -J-lk donoszą z Aten najpo 
waznleJsze wal ki w ci ągu os tatni ~h 10 dni to­
czą si ę w Etoloaka( oli zwł aszcza na trenach 
poło żonych na pó/n'lc od mias:a Navpak tos . 
Po zaję~i u przez 6'mię d em ok'dtyczn ą miasta 
Arakhova rozbito 2 b'l ta lionv rządow'l 

Jednocześnie z corocznym precyzowa­
niem podstawowych kontyngentów, ceny 
ustalane będą na podstawie cen świata­

'~ .. h. 
26 stycznia została również podpisana 

umowa. "o dostawach dla. Polski na wa-
W toku rozmów omawiano aktualną runkach kredytowych urządzeń przemysło­

międzynarodową sytuację polityczną, w wy wych". 
niku czego stwierdzono zupełną zgodność Na podstawie tej umowy Związek Ra­
poglądów obu rządów • 26 stycznia pod pi- dziecki dostarczać będzie Polsce sukcesyw­
sano umowę o wzajemnych dostawach to- nie w olU'esie 1918 - 1956 r urządzenia 
warowych na okres 1943 - 1952 r. ·_ _ przemysłowe, a w szczególności dla nowej 

Umowa ta: ustala podstawowe kontyn- wiellriej buty, urządzeni:t energetyczne, 
genty wzajemnych dostaw towarowych na urządzenia dla fabr;ylc chemicznych, (nawo­
łączną sumę ponad 1 miliard dolarów. zy azotowe, soda, karbid itd.), a takle 

Zwic,zel{ Ratlziechi dostarczać będzie Pol- urządzenia dla przemysłu metalowego, włó­
sce: rudy żelazne, chromowe .i mangano- ltienniczego i innych gałęzi przemysłu oraz 
we, produkty naftowe, bawełnę, aJumi- dla odbudowy miast i portów. 
oium, azbest, samochody, tral{tory' i inne Na pokrycie tych dostaw Związelc Ra­
towary. I dzieclti zgodził się udzielić Polsce średnio-

Ze swej strony Polsl{a dostarczać bę- terminowego kredytu w wysokości do 450 
dzie Związlmwi Radziecldemu: węgiel, koks, milionów dolarów. 
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Mln. Grosz 

rzecznlka M n. Spraw Zagran cznych - ministra Wiktora Grosza 
WARSZA WA PAP. wienie p. Churchilla, jakieś, przełomowe zna- sną modłę i nie chce podporządkować się pl~­

Na wczorajszej' kon- czenie". Wymowa jego sprdwadza się raczej I nom sprzecznym z suwerennością i interes?'" 
ferencji w Minister- do tego, że rezygnując z niektórych' niedopo- Polski. 
stwie Spraw Zagrani- wiedzeń. stawia kilka I,rupek na(l .,i". Wyłuszczony przez p. Bevina plan związtll 
cznych, w związku z Stosunek Rządu RP do wszclkich prób po- zachodniego nie &łuży ani Sl)rawle poltoju, ani 
pytaniami dziennika- działu świata na bloki jcst powszechnie zna- sprawie Europy, jej ro ojowi i niezalcźnofc' 
rzy na temat stano- n!. Rząd RP uważa taki podział za niebez- Dziwi nas ogromnie fakt następu·ący. P. B 
wiska rządu polskiego pleczny dla sprawy budowania trwałego po- '" . .. J, • 
wobec ostatniego prze koju. Polityka pasza _ polityka współpracy vin tłumaczy zaruepokoJe".le OPIDll sWlat.owc 
mówienia min. Bevi- ze wszystI{imi państwami, które pragną z na- dyktowaną przez Stany ZJednoczjlne polItyk' 
na, rzecznik Rządu nami współpracować na gruncie wzajemnego rozbijania świata i budowania bloku zachod ­
minister pełnomocny poszanowania suwerenności - dowodzi, że nicgo, tego bloku, którego cementem bę\'!" 
Wiktor Grosz powie- zmierzamy w praktyce do zacieśnienia wic:- Niemcy zachodnie. Tłumacząc tę skazaną n" 
dział co następuje: zów współpracy międzynarodowej, niepowodzcnie po!ity!.ę min. Bevin uznał 'l.~ 

Nie ,vidzę powodu, Na tym tle uwagi p. Bevina pod adresem możliwe zaatakować Polskę na odcinku D" ' 
aby przypisywać prze Polski nie zawiera)'ą nic nowego. Zdradzają 
mówieniu p, Bevina z może tylko irytację z tego powodu, że Polska 
którym tak bardzo dzięki entuzjazmowi milionów prostych ludzi 
harmonizuje przemó- odbudowuje się własnym wysilIdem na wła: 

szych spraw wewnętrznych. 
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Odrzucamy wszeIldc insynuacje na tern?. ' 
decyzje Polski odnośnie planu Marshalla. Wy­
daje nam się natomiast, że te państwa, którp 
wz.i~ły udział w tzw. planie Marshalla, mu 
szą dzisiaj tłumaczyć się przed własną opinii: 
l)ubIiczną, szczerze zaniepolmjoną znanym po­
wszechnie rozwojem wydarzeń. Arge tyna przeciw W. Brytanii 

Wsłrzvmanie eks~ortu mięsa I!o Anglii. Rokowania handlowe kończą się fiaskiem 
LONDYN PAP. - Wiadomości. ia!kje nade­

szły z Buenos Aires do La.ndynu na temat 
przebiegu rokowań gospodarczydJ mi ędzy W. 
Brytan i ą a Argentyną wywo,łały w kołach lon 
dyń$ldch wielkie zaniepokojeni" 

Według doniesień prasowyc.b rokowania te 
sq blisk ie zerwania I w najbliższy ch dniach 
Drzew idu je się powrót brytyjskiej misji han· 
dlowej . M. in. Argent yna m iała wstrzymać dal 
sze dostaw y mięsa do Anglli. 

Opinia polska śledzi z całym spokojem 
krzątanie dookoła bloku zaChodniego, w peł ­
nym przekonaniu, że wyzwolone w wynil;11 
zwycięstwa nad faszyzmem potężne siły pokt, 
ju pOkrzyżują próby odrestaurowania mona · 
l:hijskiej Europy. 
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skie ojs a ludowe pod m 
Stolic a Czang-Kai-Szeka zagr o2ona 

PARYZ l'AP. - Agencja France l'resse do· 
nosi z Nankinu, że poważne siły chińskiej 
armii ludowej zostały zgromadzone w połu­
dniowej części prowincji Kiang-Su, gdzie to­
czą się zacięte walki. Zanotowano obecność 
oddziałów tej armu w okolicach miasta Liu·ho 
20 km lU pólmoc od Nankinu ora.z miasta Vi­
Cheng, 30 km na północny wschód od stolicy. 

raniąc 10.850 żołnierzy i biorąc do niewoli 
21,525. Wśród wziętych do niewoli znajduje 
siG wiele generałów m. in. Lin-wei-cza!?, pra­
wa ręka Czang-kal-sze~a. Zdobyto mnóstwo 
broni w tym 2 haub:ce amerykdl1skie 15 ar· 

a r, 

mat oraz wielkie zapasy pszenicy ryżu. Wy­
zwolono od wroga rolnicze tereny ciągnące 
się wzdJuż znisz,::zonyrh linii kolejowych zaj­
mując m. in. 18 mIasteczek i dziesiątki mniej 
szych mejs~owości i stacyj kolejowych. 

z -Według agencji, wiadomości te zostały po· 
twierdzone przez rze:znika ministerstwa obro­
ny reżymu Czang-Kai-Szeka. 

MOSKWA (obs!. wł.). Agencja Tass dono­
si z Szansi, powołUjąc się na komunikat agen­
cji ' Slnhua, że l I ii odcinku frontu Czlansu chiń 
ska armia ludowa zniszczyła w. grudniu ub. r . 
około 400 klm to'U kolejowego na linii Pe­
kin - Mukden oraz rozbiła i Zflreg jednostelt 
wojskowych nieprzYJaciela, kładąc: trupem lub 

na spe'm!acle I traktu a Franc'ę fa k Monte-Carlo - ośw'adcza "Human te" 
r,O ogł'Jsze1 II ustawy o Ifc\'1deac i fł anka 

PARYŻ PAP. - Decyzją rządu o dewaluacji 
franka i wolnym obroci-e walutami spotkała 

siG z szerokiml komentarzami prasy francus-
kiej . . 

Związek Radziecki a tany Zjednoczone 
Odpowiedzi ambasadora ZSRR w Vh1'zyli!r'on:e 

.,A osce' ::tcd ,'r~sę ' 

Zdaniem "Franc Tireur" to co siG obecnie 
dzieje we FrancjI przYPQmina hardziej język 
kasyna gry niż reLorykę finansową. 

Niestety partie rozgrywane w kasynach, in 
teresują jedynie graczy. reszta - tzn. cały 
luaj - jest przy tej grze nieobecna". 

Podobnie wyraża s i ę .. Humanite". pi~zac, ż.; 
oczywiste jest, iż Rene Mayej;".l bank Rotszyi· 
da grają. na s.peku lację i traktuj ą Francję ja,k 
kasyno 'i' Monte Carl(). Decyzja rządu - zda 
niem dziennika - leży nie w interesie narodo 
wym, lecz kapitalistów. W istocie zyskali na 
tym Amerykanie, którzy narzucili tę dewalua­
cję. Dziennik przewiduje nieuniknioną zwyżkę 
o 80 proc. cen węgla, zboża amery'kai1skiego, 
a co za tym idzie, wzrost ceny chleba. 

MOSKWA PAP. - Prasa opublikowała wy- wojny. Gospodarcze systemy Stanów Zjedno­
wiad, udzielony przez ambasadora radz ie~:de-l c1.'Jnych i Związku Radzieckiego różnią się 
go w Stanach Zjednoczonych, Paniuszkina od siehip jednak w CZAsie wofny nie walczyły 
kNespondentowi agencji Associated Press. 101 e Zl'l soh~, lecz współpracmvały. J eśli dwa 

Pytania korespondenta. i odpowiedzi ambasa-I ró:i;nc ~ystemy mogly współpracować .w cza-, Czechosło wacja d z ~ ęku re 
dora Paniuszkina brzmiały: . sIe wOJny , dlaczego by nie mogły wspołpraco- za "s zenicę radl ecką 

, . . wać w C7asie pokojul " PytanIe: Czy przeWIdUje pan poprawę ato· I . • • .• • 

lIunków między Związkiem Radzieckim a Stana I Rzecz Jasna, ze Jesh będZIe wola wspołpru- PRAGA PAP. - Cz€chosloowacki minislter 
mi Zjednoczonymi? I cy, to będzie ona w pełni możliwa, nie ba- handlu zagranicznego dr. Ripka przesłał na 
OdpowIedź : Poprawę stosunków między Zw. I cz~c na. różnic~ syste~ów. Jeś:i zaś nie będ:ie r!tce radzieckiego ministra handlu MLkojana, 

Radzieckim a Stanami Zjednoczonymi uwa- tej wol! to moze cioJsc do tarc nawet przy Je- telegram, w którym wyraża w imieniu swym 
żarn 7,a pożądaną tym bardziej, że nar<Jody obu dnako~~ych . syste:nach. Różnice systemów nie i całego narodu czechosłowackiego podzięko­
krajów Jednakowo są w nIe j zainteIesowane. stanowIą WIęC przeszkody dla poprawy i dla wanie za dostarczone CzechosJowaa;i przez 

Pytanie: Czy Ilie uważa pan wzrastając;yeh r07.woju politycl;nych, ~ospodarcz~ch i . ku!tu- Związek Radziecki 2 tysiące wagonów psze-
przeci~~~~~y Zwiullim b~ec_r_a_~~1_' c~h_s_to_s_u~n~k_o_w_m_l_ę_d_ry~n_a_5_n~.m_l_k_r_a~l_m_l. __ n_l_~~·_·_~RP_w~n~e~~ _____ ________ _ 
kim j Stanami Zjetinoczonymi za nieuchlon· 
ne ze względu na różnicę między dwoma sy­
stemami politycznymi? 
Odpowiedź: Polityka zagraniczna Związku 

Radzieckiego uznaje fakt istnienia dwóch róż 
nych systemów. Generalissimus Stalin, odp<l· 
Władając na analogiczne pytanie Haro}da Stas 
sana 9-go kwietnia 1947 r . s twIerdził, że Zwią 
zek Radzi~ki l ~ta'ny Zjc!lnoc7.0ne mogą nie­
wątpliwie wzajemnle:l sobą. współpracować. 
Różnice między nimi gdy chodzi o wspólpTa~ę, 
nie maj~ i5tohl~0 znaczenia. Gospodalc-ze sy 
sterny Stanów ZjednoC"l()nyc:h 1 Nismie<: 5:" 
Jednakowe, nh>lllnl.J d~zło między nimi do 

Protokół M, - falsyfikatem 
LONDYN PAP. - Tygod,ni,k "People" do­

ll1osi, że "Protokól M" okazał się fa1syfika,tem. 
Pismo powołuje się p.rzy tym na dobIze po­
ń<nfa.T1ffiowane żródła i domaga się, aby rząd 
brytyjsld oficjalnie przyznal, że "Protokól M" 
stanowi prowokację. 

d 
II n D 

Się wy 
vnn Paliena i Schiracha ce'em ukuan'a icb za zbrodnie wojenne 

WIEDEŃ PAP. Z kół miarodajnych informu­
ją, i~ kanclerz Figi. zwrócił się do Sojuszni· 
czej Rady Kontroh w Berlinie z prośbą o wy 
danin odpowiedn im władzom okupacy jnym 
polecenia okstrl1dyrjj Franza von Pa~ena i Bal 
dura von Sch lracha, celem pocią.gnlęcia Ich 
do odpowiedzialności za zbrodnie popełnione 
w tym kraj u. 

Von Papen był ambasadorem niem:ecJdm 
w Wiedniu od roku 1934 do r 1938, i utorow, t 
Hitlerowi dronę dn aneksji Au:;trii Odpowia-

dać on będzie za zdradę główną, która w 
Austrii jest karana śmiercią. 

Baldur von Schirach były przywódca mJo­
dzieży niemieckiej I gaulciter Wiedr.ia w ,::za. 
sie wojny, oskarzony będzie o przE'ś!adowania 
polityczne i rasowe konfiska tę mienia pań­
stwowego, a zwłaszcza kościoła katolickiego 
oraz o zniszczenie Wiedn ia przez wydanie roz 
kazu jE'go obrom' 

Podobl)O Rada SOjusznicza przychylnie usto­
sunkowała się do prośby Austrii. 

- ----------
• • y I 

wobec przemówienia Ma rshalla 
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W kilku wie'rszach 
Srodkowe Fl1i'Piny dotkni ęte 2iooStaly :n.a.j. 

W'ięks,zym od 50 lat trzęs,j-eniem zIemi, które 
spo'wodowaJo o,lbrzymie szkody materialne 6i~ 
gające okolo miliolna do,larów. S.traty w lu­
dz!a<:h wynoszą 21 zabitych i kilkadziesiąt 
ralnnych. Kilka osób zos-t alo żywcem pogrze· 
banych pod szczątkami wi·eży kościelnej. 

Silne trzęsienie ziemi zanotowano .równie:! 
w Cebu Negros i Leyte. Wstrząsy zIemi był;i 
tak silne, że sejsmografy n.i-e mo.gly ich nOltQ­
wać. 

* 
W związku z wykrydem spisku antyrządo­

wego w Boliwii, pre<!ydent Herzog oświadczył, 
;i;e rząd nie zamiena ogła6zać stanu oblęże· 
nia. • 

Policja zapowiada o'PubliiJw,wan~e w krót· 
kim czasie pla,nu i dokumentów zmaleziQnycll 
u aresztowanych spis-kowców. 

Wśród tych dokume.rltów znajduje się lit5ta 
150 o>sooistości politycznych i dygnitarzy 'Laj· 
mujący<:h wysokie 61tanowiska, kJtórzy mieli 
być zamordowani po dojściu do władzy spis­
kowców. UczeoStnky spilSoku [e,korulują się z 
czlonków reakcyjnego movimicnto nacionali· 
sto Tevolucianari, - partii, do której nale,żal 
b. prezydent Boliwii Wil11Lrcel. powieszony 
przez wzburzo'ne tłumy w roiku 1946, 

EW 

B~lOńsld dy,-nitarz 
Jako przewodniczący Rady Gospodar· 

czej Niemiec Zachodnich, która ma być 
namiastką rządu Bizonii, mianowany zo'" 
stał przez władze amerykańskie - dl" 
Johannes Gemmłer. Dziennik "New York 
Timrs", którego nie można podejrzewali 
o brak sy{npatii dla Niemców, ani o ten­
dencyjność w ocenie politycznych posunię6 
Wa.szyngtonu, podaje następujące szczeg6-
ły biograficzne nowego bizońskiego dygni. 
tarza: 

• Dr Semmler był przed wojną znanylD 
bankierem i członkiem zarządu dwóch na 
wpół rządowych koncernów przemysł(\­
wych, które wsławiły się - po zajęciu 
przez Niemców Francji - rabunkiem gos­
podarczym Alzacji i Lotaryngii. Semmler 
nie był wprawdzie oficjalnym członkiem 
partii hitl.erowskiej, prowadził jednak w ko 
łach przemysłowych propagandę na rzecz 
tej partii, domagaj~c się, aby przemysłow­
cy zwlęll:szyli subsydia finansowe na rzecz 
NSDAP. 

Strajki w Belgii W krajach slmndynawskidl plan Bevina 

Semmler jest dotychczlls właścicielem 
wielkich majątków we Francji i we Wło­
szech, o czym oficjalnie "nie wiedzą" wła­
dze okupacyjne . .Jest on też właścicielem 
wieh' akcji szwajcarsko . niemieckich za­
kładów "Bro\.\rn - Bovery". Korespondent 
"New York Tlmes" twierdzi, że wszystkie 
te szczegóły "kariery" dra Semmlera znane 
są amerykal"1skim władzom okupacyjnym. 
By jednak utrzymać dane o działalności 
Semmlera podczas wojny w tajemnicy, wła­
dze amerykańskie wydały rozkaz trakto­

go Wschodu, w/qczonycll do projektu Bcvi- wania dolwmentów, dotyczących Semmlera 
na. jako 'materiałów tajnych". BRUKSELA PAP. - Pracownicy państwo- zos'tał przyjęty z wyrażną rezerwą i wieloma 

wej fahryki broni "Bers tal" jednogłośnie po· zastrzeżeniami. W krajach kolonialnych 1 pół­
stanowili porzucić pracQ w dniu 29 bm. o ile kolOonia1ny<:h z.aś przemówienie Bevina wywo­
nie otrzymają podwyżki płac, Jalo głębokie oburzenie. Jeden z czeJowych 

Straj'.cujący w Leodium pracownicy gazow- publicystów egipskich podkreślił, że Bevin dą 

ni i elektrowni zgodzili lii~ przerwać akcję ży do utrzymania chwiejącego się sy\itemu ko· 
strajkową na okres 2-3 dni celem przepro- IOiTlia lnego, od plan brytyjskiego mi,l1istra wie­
wadzenia rokowań z komisjO! rozjem,:zą. dzie do pelnego ujarzmienia narodów Bliskie-

I , I l'! , , , I I I , I I I I l I II! l , L I 11'1" I I I , I I I l' , 'I I I II I l " 

Ratyl' aeia paktu Jak wynika z powyższych informacji, 
i ' '. dr Semmler - w charakterze przewodni· 

rumuń sko-bułgarsk ie(o cząccgo t. zw. Rady Gospodarczej Bizonii 
SOFIA PAP. ~ Prezydium Wielkicrro Zqro- - będ~i~ istotlli~ ,:wł~~ciwym człowj~kiel;l' 

madzenia Narodowego Bułgarii ra tyfikowało I na wlas(,lwym nneJscu , to znaczy, ze me 
w poniedziałek bułgarsko_ rumuński pakt przy zawiedzie nadziei swych angl""".l'lkich roz· 
j aźni i wzajemnej pomocy podpisany 16 sty- kazodawców i protektorów. 
cznia w Bukareszcie. ' B. D. aEam--------------__________________________ n. ____________ ma __________________________ ~ __ 

Nowy eiJllir wJ'lSloalłjI/o wszystlkich os'je 
IClU () ,ddziały stralży. wydając ]Iu,d!nośd ,Po­
lecenie karmienia ich, oudowal dużo 110-

WJ"ch mecze'tów i rozkazał miesZ'kańco;n 
'Wykończyć je. Nowy emir był bardzo po­
hożny i dwa razy ro.cznie ieidtził pokl'o· 

' lJ1ić się prochom świętc~o i niezrówna....1e· 
gO szdka Bagaeddina. g-rób którego WZ110 

sił się obo.k Bucha'D' . Do d,awlny,ch ezte 
roch 'P,oda hków <lo,d:ał jeszcze lny, IJolI­
niósł opla'ty handlowe i Sąd{)\\'f, WYI!>Uś­
ci'! masę falszyw~nch pien.klClzy ... Rz\:mio 
sła chyliły się kll wp a,dkowi. handell z''] i· 
kał; nieweso'o \\,j ~ ~'a Chodzę Nasrc,lil1:l 
'1.1Imiłowana ojczyzna. 

O świcie ze wszy tki..!! 1l1'ł'~retó\\' po­
[lryncła pieśń modlitew.na. wrota mi.'.iskie 
otwarły 8i'ę: i karawana z gluochym brzę­
czeniem dzwonecZ'k6,,', powoli wkrocz)"­
la ,do miaSota. 

Za bramą, kalra'l\"ana pr n"S tanela, gdY'Ż 
d,rQ.g'j zastąpili s tl"aż n i,cY'. Był'o ich mnó. 

nicy z krzy1kic'l11 i wY'ciem rz'ucili się do 
wielbłądów. Korz~'stając z [POIpłOChid, w 

. pQŚPie'chu przc:::inati szablami gi'll'be \vło-
l riIln !1nr:t. i ;;iane luny, rozpruwali to'boły i wyrZIL!caJi 
L!!../ULJ.!JfJ...J : !Ia drogę broka'ty i wksa'l11ity. jedw;\Jie j 

Z OF II BEYL IN "krzynie z pie'przem, herbatą i ambrą. 
dzbany z d'rogoeennJ-m o~eikie':n r,Ó'Ż",-

stwo ohltlty'ch j bosyoC'h, nhra.J1Y'clt i na­
w;pół nagich, takich, ktÓllZY jeszcze nie 
zdążyli Si, wzbogaci'Ć na s'lużbie .:-·tn;ra. 
WSZTSCY oni J)opJ'Chali się. krzycz~li, 
kłócili si~ pragnqC zalgarnąć dla siebie 
jak największy łwp. 

Wreszcie z hc;rba'Ciarni WJ"szedł g~6w­
ny pqborca poda~ków - otyły i s..!wy, 
w jedwa'bllym płaszcz,lI Q z.atł'uszcwnych 
rękawa'ch, w pa'ntofla'ch odzianych na ho· 
$e nogi , z wyraz>em nie'P'Owściągli\\'ości 
j rozpusty 11a o,tyłd, roz'lamej tW:1'rzy. -
Spojrzał -chciwie na kUiP-CÓW i rl C'\~: 

- Witam wa-s ku·pcy. ż"Y'czę WLlm wiele 
pOl11yślności . Lecz pamiętajde, że iSltnk­
ie 'Zarządzenie emira Q tym, aby b'ć pał­
kann i do śmierci każdego, kto l1'kryje 
na'nunie,iszi\ ilość towa:n!. 
Przerażeni ku'pcy w milczeniu gładzili 

swoje farbo,,,a'iii> brody. Poborca podat­
ków zaś odwr6ctl sit;! i uczyni'ł SWOl1111 

grubymi pakami umówio11Y znak. Straż-

111''111, i fy'b c tańs'bm i I c·kami... 
KIIPcy zaniemówili z przeraźconla . 

Po dwóch min'll'tach rewiz.ia hyła SkOli­
czoIla. Stra1żn:cy lIstawili S i ę z-a swoim 
zwierz'CI111ikicm. Byli obarczelli ZdDhYCl~ 
talk. że płaszcze kh bJ' ly c :lto \VYPc!l:1-
ne. Rozpoczę o się pobic,ran ;·c poclatku za 
towLlry i za wja1zd dQ ·mia,,,ta. Chodz3 N ,1S­

red in nie posja·da l towarów, mi.ał uiścić 
tylko optatG za !>rawo w.ind'H . 

- Skąd przyjechałeś i PQ co? - za­
pytał P ()Oo.rca. 

Pisarz zanurzył W kałamarzu ~Gsie 
pióro. aby z3Jpisać do grubej księ~i odpo 
wiedź Chodży Nasredin<\,. 

- Przyjechałe'm z Pe'l'sji, najjaśniejs'zy 
pa,nie. Tutaj w Bu'charze mieszJkają mOl 

krewni. 
- Tak - po'wiedział 1J'ohorca, - Ty 

iedziesz w g-o'ścin'01 do swoi,ch kre'."tlr\.h. 
To zn'aczy, że musisz za'pła-cić podarek t. 
z.w .• ,gokiMtlY". 

- Ale ,ia jadę do krewnych 
Ścillę, a w ",a'tnej ~prawie 
dzi'at Chod,ż,a Nasr~di)1.-

nie w go' 
o dlPQ wie-

- W wa'ż1!ej sprawie ! - krzykm]ł PQ 
bor-ca, a oczy iego b'łysnęły. - To OZlna­
cza, że jedzicsz w gOŚCill'r,b a jednoczcśn!e 
za in tere-sem. Plać la'tCJ11 p n-cl:l k'{ .. 1?;0ś· 
cinny", hand1o~'y, ora1z daj oiiarę na oz­
dobę me'czefów na sławę A lIa ' \-' l·tóry 
uchronił ciebj'e \V drodze Q,d rozbó.innkÓw. 

iD. c, n.), 
I 
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a widnok 
Czy to _przysto.? 

~. KONFERENCJI LONDYf\JSKIEJ pa!1tii 
eo:cJaJ:i~1yamrch, n.a ;róWlIlych prawach. z i.nny­
ml W"Llął u~'Ziiał były konfident gestapo, a obec­
liry Ikandydat na "fiihrera" CzwaJrteoj Rzeszy -
Sabun:acher. Ten pupil€ik giełcma.rlZy amery­
kaftskicftl, odpłaca im za sympatię d doJ.aQ'Y 
psią 'Wier.noś>Cią w &lużbie iIlliPe1r'i,aEzmu <mg'lo-
6Cł1Skiego. 

W POLSCE pan Schumacher znany joot ze 
Iwycll prowo.katO'I'&kich wystąpień przeciw na­
szym graJD.WoaIl Illa Nysie Ł'llŻyclkiej i Od;rrz.e, 
oz bezczelnych wypadów prz,eciw Związkowi 
RaJd:ziec!kieanu li. mnym 'Państwom słow,jańsk~m. 

PRZEBIEG LONDYf\JSKIBJ KONFERENCJI 
pairtii 6<lcjaJis-tycrnych, w k,tórej gilówne 
s'k.nypce grali tacy właŚOIlie agenci i.mperiaJli­
zanu a.ID.ery!kańSlkiego, jalk Schuma-cher, Blum 
oraz BeVlin d PhiJ~, wzbudziła żywe zaniepo­
kojenie 'W kołach pa1rti.i Tobobnkzyoo i socjali-
6'tyCZllJ.ych, stojących lila gruncie jednolitego 
frontu. 

ZAST ANAWIA SIĘ nad tą &,prawą p.zien.niik 
praski "Rude Pravo". Dz.ieonmk ten czyn~ za­
=t czechosłow<lJC.ldej pa~ti~ 8()cjaJdeanoikra­
tycZ!llej, :iż 'Tokowała przy wspólnym stole 
z SchumaclJ.eorem, najwi'ększym rewizjolll:ilSltą 
ruem.ieclldm l podżegaarem a,ntysowieokim 
~ anl\.yslłorwiańslkim. 

nT A DZIWNA ROLA - czytamy na łamach 
"Rude Pravo" - joalką gn<iją oz~hosłowaocy 
90CjaJ-demok:raci, zas~ada'j ący w orga.n:iz,acji 
opa.nowalllej callkorwide p!fZe'Z socjalistó w 
z państw :zrac:hodn~ch i służącej ce<loan ame·ry­
kańskiego imperializmu - jeSl1: n,Le:l'godna z in­
teil'€!S'am.i państwa i narodu crechosIowaokiego 
i z pe'W'Ilośoią nie z,najdrlie 'llZlllania w oc,z.ach 
~ellu C21łoJbków p a1rtioi " . 

SPRAWA daJ!szego udziału jedllloli-tofro1n­
towców socjalistów w drugiej m:iędzyna:rodów­
ce wywołała dysk'USje nie ,tyliko w ko,łach cze­
&kich wcjalistów. 

Na rozkaz 
MOCH, "socjalistyc.zny" mi,nister spraw we­

wnętrznych Francji, 2lIla.ny je'St naszym Czytel­
nikom z tego, że !przy pomocy puhków afTY­
kańsk.ich &trrzelał do strajlkujących rolbotników 
fraillcul51kkh; ob€<lllie wsławił się nowym wy­
czynem. Zwolnił na W'Ilios.ek udnych gauihli­
etowskJich 7 zajmQwalllych stillllow.isik dwóch 
kOaIlunistycz:nych merów ~bUJT~strzów) Paryża 
- towan:yszy Giranda li MOTela. Na'leży za­
z:naczyć, że olbaj zwo·1nierui m~rowie brali wy­
datny udzoiał w wałce z oilmpa,n:tem i odrznaaz.e­
ni są wysolkimi oll'derami boJowymi. 

OBECNIE DOWIADUJEMY SIĘ z łamów 
,,Humanill!~" ciekawych kulisww tej ,;,prawy. 
Okaz'llje się, że stało się to na Io'lkaz Pierre de 
Gaulle'a, brata g€llle<rała de Gaulle·a, kaJndyda­
ta na stanowisko faszysto'W'Skiiego dyk.'ta'tora 
we Francj'i. "PrelZydemt BalI1Jk.u Unii Paryskiej, 
Pierre de Gaulle, zażądał odwołania merów ko­
munioSltyCZIIJ.ych - czytamy w "Human;ite" -
i 'milJliste'r ,,&ocJa11Ji,styczny·· wykolf1ał ro~kal!:. 

OOAJ MYSLĄ, że dobrze zasłużyli 6lię pa--To i OUlO 

--~wicZenia W Brindisi 
Spo/kalem parę dni temu znajomego, speca 

od sportu. Zagadnąłem go w rozmowie mię-
dzy innymi o Włochów: , 

- Jakże tam u nich z kulturą fizyczną? 

nom z Nowego JOMU". Wszelkie dalsze ko- I my otrzymać bazy w d,ro dze ro'kowań w ra- nie zoslani€ dopuszczony do urny przed pod-
me.nba.rze są chyba zbędn.e. mach plan'll pomocy wzaJemnej". Bazy te Ba- pisaniem wymaganego zobowiązanIo. 

Nie chcielibyśmy się znaleźć w skÓ<r.ze tego ruc11 !pragnąłby zbudować "w najważniejszych KROCEJ MOWIĄC pan pIrewodniczący 
uczCiwego sQcjalis1y, iktóry z racji swej przy- pu.nkta,ch strategicznych EUTopy', po to, oczy- parti'i demo.kratycznej ze 
należności do jedn.ej międzyna'ro<lówki z pa- wiście, aby rozlokowane w tych punktach woj- C~ stanu Geolfgia USA z amie-
nem ;-.- prz,epraszam - "towa<rzyszem" Moch'em ska amerY'kań60kię mogły utrzymywać w ryzach r.za w oparciu o policję n.ie 
musiałby ściskać jego rętkę zlaną krwią robot- buntujące się przeciw ja,r,zmu n,i,ewo-li amery- ~ dopuścić do głosowania 
nina. kańskiej narody Europy. Krótko mówiąc - ~"I ;~łe:;.r, tych wszys,tk:ich. którzy ma-

W"lazło sz"d&o Z w,I,,1<> "ydlo 'WG'''. Wiemy ioż 'o ,,"'lO l.~ " lnn, ni' on "m ",p.l,y-
J J • !!Or~~ o "planie MarshaJla". l ' .... -r\ wania. N,i,e przecz)"ta.Jiśmy 

FOR~ESTEL,. M~NISTER O.BRONY USA. -:: '1 CD kraj - to Obl!C ai - czyli "- w pras,ie (jjmerykalls'k.iej ani 
j)r.zOO k11ku dnlaml, na posled"Zemu KomiSJI _'. ~ słowa o tym, aby j)rz,eclw 
s'praw Zagran.icz.nych Sema,tu ameryk ańs.ki.e go , demokraCc3 !lO arnf!r,~k?ns)lu tej samowoli zaprotootował 
zażądał, aJby pallstwa korzystające z "pomocy" I W STANIE GEORGIA w USA komitet wy- prezydemt Truman łub s'e-
"'. ra;:naoh pl~nu Marshalla, l1dzl~iły ~,w za- konawczy partii demokratycznej (sic!!) o'publi- kretan stanu Marshall, ani inni czołowi przy~ 
ml~ . baz. wOjennych d~a ameorykanskleJ floty,. kował komunikat, z które:ro wy,n:,ka, że zarów- wódcy partii demokratycznej USA, którzy tak 
lotmct:va l lądowych SIł zbrOjnych na SWOlilIl no kandydaci, jak i wyborcy w najbliższych chętnie gotowi są obdarzać amerykań5ką "de~ 
terytonum. wyborach do kongresu USA (parl:'lmemtu) w mookracją" wszystkie kraje Europy i ŚwJata. 

TAICJE BEZCZELNE ŻĄDANIE ze s,trony tym Stanie, ~1USZą podpi-sać zobowiązanie - CO KRAJ - TO OBYCZA.! - mówi 
FOlfTe'5Itala wywo'łało oburze,ni,e ze so[,rOll1Y całei o tym, że bq.~'l po~i ,erać zasadę ni!!dopulSrzcze- p'rzys:łowie ludowe. My w każdym razie wry.. 

I!lieza 'leżnej op,inii w Angl,ii, n:,a Murzynów do udzi<llu w wyborach. Jiomv 7Os·tać przy swoich obyczajach i pny na-
Francji i innych państw PRZEWODNICZĄCY KOMITETU partii de- szym pojęciu d,emo:k.racji. • Nieprawdaż? 
"ma,rsh a 1\.0 wskich" , gdyż berz· mokra.tycznej oświ~.dczył, że nikt z wyborców E. U. 
obslo'nelk ukazało wszyst- 1111111111111111111111111111:111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111'111111111111 

o r 
kim, jaki,e są isto,tne ce,le 
bankierów amerykańskich, 
zmie'rzający'oh poprze"Z plan 
Ma'rsha'lla do callkowitego 
ujarzmi€'l1,ia tych państw 

~ eu,ropejskich, które zamie- rlla UersDi!p.11! Sla tala rrzy ul. b~klVn:ck:e' 
/' rzałyby slkorzy&tac z "po- .JeŻeli nawet Ubezpieczalnia Społeczna który ze względu na mój dosyć ciężki stan; 

moocy" USA. Nastą;piły więc w Łodzi ze względu na brak lekarzy i wy- postanowił poczekać na ordynatora szpi" 
bardzo ostroine zaprzecze-

ma ze strony "Ma.rshall'a", który oświadc.zył, kwalifikowanego personelu pomocniczego, tala dr Wągrowskiego, który miał jeszcze 
że "nie kupujemy 'Sobie konyśo za pomocą ze względu na znaczny wzrost zachorowań wpaść do szpitala. W oczekiwaniu lekarza 
progr(jjmu "P01n{)'cy". po wojnie w wielu wypadltach nie stoi na I przypominam sobie z żalem, źe dziś o pół-

ZAPRZECZENIA te prrz,eznaczone dla naiw- wysokości zadania, tym b'łrdziej zasługuje nocy zaczyna się Nowy Rok. Jak inaczej 
nych - nie przeżyly jedrna.k nawet dwóch dni. na uwagę ubezpieczonych nie dawno po- wyglądałaby ta noc, gdybym była zdrowa. 
Z ko,lei przed /komisją Senatu stanął Bemau-d wstały szpital Ubezp. SIJo!ecznej przy ul. I wtedy przyszło mi też na myśl, że tak sa~ 
B (jjruch, znany po,li.tyk amelfy!lcańsiJo, zwany Łagiewnickiej. mo myślą pewnie doktorzy Wągrowsld i 
"do'Tadcą prezydentów", czlowjeik obdau-zony 31. 12. 47. To zostałam 'prze~iez; ::ma ka'Tet- Polakowski, którzy zamiast bawić się, jak 
zaufaniem Wall-Street, który dY'ryguje polityką ką pogotOWIa do SzpItala Położniczo - inni młodzi ludzie w noc sylwestrową, mu­
USA. Bernard Baruch, j3k glosi s'tenogram ko- Ginel~ologic~nego przy ul. Łagie\'mickie~. szą być w szpitalu, by w każdym wypadku 
mis;i sPtnackiej, oświadczył wręcz: .PI)'Winniś- PrZyjął mme młody lekarz, dr Polakowskt, udzielić pomocy. Jakież było moje zdumie~ 

--------------------~~----~--------~ ~~~yog~z.~m~~rysreillz~~n~~ 

J t 2 dr. Wągrowski, którego po raz pierwszy 

U r O ry r widziałam, o wesołym spojr:reniu pr:re:l 
gorulbe szkła, li nie <tylko się nie gniewał, ala 
na prędce wkładaJąc fartuch i myjąc ręce 
opowiadał o kilku wypadkach dzisiejszego W lIloied.zielę, 25 bm., o<lbyio się 06'habruie, nieprzyjemnych pod ich adreosem 'llwag. 

przedwybo'rcze z'eb'fćbJlie PZPB Nr 2. A można wybrać najlepszych. Na liście, 

Zebranie ściśle informacyjne. Tow. So'bcza,k wybo,rczej figuruje 96-aiu ikandyd1lJtów. Wśród 
wyjaśnił zebranym, jak przedsta'Wia się toch- 'tak licznej gromady każdy w}"boTca, Iktór,emu 
ni.czna s'lrona glosowan:ia. Po czym kilku mów_lleŻy.:na sercu jego 'W.łiilS~e dobro. i d?bro za~ 
cow zabierailo gł06. kladow, lllaiPeWlJlo ZIllajdzle odpo'WledlUoh ikan-

W'Szyscy towarz'{6'Le zgo-dnJe stwierdzili:' dydatów do Rady. . . 
28 stycz.nia joot dniem bardzo ważnym d.Ja Tow. Prz~był, ipT'l.e.d~tawlcleJ. Zw. Zawo~o­
wszystkich pracujących w PZPB nr. 2 W skład v.: y d; , 6lusznle podk'resIlł w sw:o~~ prze~ó~e­
nowej Rady powinni wejść najlepsi, najofiar- mu, ze nowa ~ada Zakładowa Jesll. będzie mJ~­
niejsi i najuc:Lciwsi przedstawiciele, ściśle po- ła dobre Ch~Ci i. po~na dokładnie wsz">;stk~e 
wiązani z pracującymi swe prawa i oboWJązki, napewno wywiąze Się 

. należycie ze swoich zadań i zobowiązań wobec 
No'W'a Rada ZaJkładowa, p'raca radców z'a- wyborców. Związki Zawodowe pomogą rad­

wafl.yć może nie ty'lJco na pomyślnym ,ro zwią- com na Ikażdym odoiniku lich pracy. 
zaniu slPr,aw by,towych 'l'obotn:ilków, ale i na Zyczyany wszyiSJbkim p'Taoeującym zalkł,adów 
całoksz'tałcie [O,zwoju PZPB Nr 2. Moźe n.a- P:lPB Nr 2, by wybrali do Rady ludzi, Mórzy 
res"Zcie zakłady te przestaną być przedm~Q~em godnie będą ich reprezenrować. B. 

Ostatnie a 

wieczoru. Okazało się, że dr. Wągrowski 
miał tej nocy dyżur w pogotowiu i przy­
wiózł ciężko chorą. Z takim samym od~ 
daniem pracuje cały personel z dyrektorem 
Gałczyńskim. na czele. 

Tym małym artykułem chcę wyrazi~ 
gorące podziękowanie lekarzom i siostrze 
Marii za ich opiekę bez zarżutu. Władzom 
nadzorczym Ub. Sp. radziłabym wykorzy­
stać szpital przy ul. Łagiewnickiej dla or­
ganizacji współzawodnictwa, chociażby z 
bratnim szpitalem na Szterlinga, który tiu­
żo mógłby się nauczyć, biorąc przykład 
pracy z zespołu szpitala na Łagiewnickiej. 

St.efania Cykiert 
Armii Czerw. 43 m. 5. 

siebie mundur i po cywilnemu zostal zatrzy­
many przez agentów SS w momencie gdy usi 
łowa! zbiec i już się znajdował na przedmil(­
ściach Berlina. 

\ (ciąo dalsz1J) ~ W dzień później, to znaczy 28 kwietnia, na 
s '7 rozkaz fuluera zdegradowano go, zdarto z nie 

ZAGŁADA I SMIERC bienicę.. Powiesiłbym go ~omentalnie bez wa go odzna~zenia wojskowe. Nad ranem następ 
Akcja niszczenia, związana ~ wojną, trwała 

nadal, przybierając coraz ostrzejsze formy. Wy 
sadzono mosty, zniszczono autostrady, dzie­

- A nastawiooie - indagowalem dalej - siątki miast leżały juź w gruzach. Bombardo-
ludności .do sp?rlu? .. .' wanie i zgubny ogień artylerii nieprzyjaciel-

- Owszem - odfXIIł spec. - W hokeju 
nIe bardzo, ale .Dilka nożna i boks wcale, wca­
le." 

hania... nego dnia Hitler kazał rozstrzelać swego bvłe 
Jednym z najbardziej zaufanych ludzi w in-I go ulubieńca - i poniekąd krewniaka.. VI/y­

tymnym otoczeniu fuhrera był generał SS Vo- rok wykonano o świcie 29-90 kwietnia na 
gelein. Pełnił on funkcję niezmiennego przed- wewnętrznym dziedzió.cu Kancelarii Rzeszy. 
stawkiela Himmlera przy osobie Hitlera. Był I Ludzie z najbliższego otoczenia Hitlera nao­
wyniosły, wybitnie pozbawiony taktu. zacho-I gól są znani, przynajmnie.i większość z nich. 
wywał się wobec starszych oficerów, zaslużo- Himmler i Goebbels nie. raz już byli opisywa­
nych urzędników arogan ,:ko i wyzywająco. l ni. Jednak istniała grupka bliskich Hitlerowl. 
Jego arogancja czasem graniczyła ze zwykłą ~ ludzi, których prawie nikt nie znał i nie wie­
bezcze1nością. Ile o nich mógł opowiedzieć. Do takich tajem?i 

- Nie mozria Się SkOIZYĆ, inleresuJe Się. skiej wszystk{) obracał w ruiny. Ofiarą tej 
Na meczach i zawodach pełno jak u nas. I beznadziejnej walki padali ludzie, wsie, mia-

- A jeśli chodzi o t. zw. wyslępy międZY-I' sta, dobytek kulturalny olbrzymiej wartości. 
narodowe? Adolf Hitler jedna~ nie rozumiał bezdennego 

Koneser spojrzał na mniej bardzo u:lzi- ' nonsensu tej rozpa 7złiwej walki, niosącej tyl 
wiony. ko śmierć i zagładę, Nie chciał niczego wi-

- Nie rozumiem pylania - rzekł. - Rzecz dzieć, niczego nie chcial rozumieć, o niczym 
chyba jasna, że jeśli chodzi o występy między- wiedzieć ... 
narodowe, to zainteresowanie jest jeszcze Jego prawdziwy stosunek do tragiczn e.i rze 
większe, a nawet przechodzi w entuzjazm. czywistości ul3wnii się pewnego razu w całej 

- .No, nie zawsze - uśmiechnąłem się. - swojej nagoś:i: Anglicy znaleźli się w pobliźu 
Ostalnią jedną "drużynę" zagrc.ntczną Włosi pewnego miasta w Westfalii. Wówczas kardy­
strasznie wygwizdali. nał hrabia Galen, pragnąc ratować miasto 

Znajomy podrapał się w głowę, zamyślił się, przed zniszczeniem, wszczął rokowania z do-
po czym oświadczył: wództwem armii brytyjskiej. Celem tych ro-

_ No, jeżeli wygwizdali, znaczy się, ci cu- kowań była kapitulacja miasta. 
dzoziemcy musieli być strasznymi patalacha- Kardynał Galen zawsze był zdecydowanym 
mi... p,rzeciwn;kiem narodowego socjalizmu , czasem 

_ Nie,. bynajmniej. Przeciwn.ie _ byli to nawet pozwalał sobie na odwaźną l ostrą kry 
znakomici sportowcy, wygimnaslykowClni na tykę rządów Hitlera. Był prawym czlowie· 
wojnie... }dem i nie wahał się występować w obronie 

_ Na wojnie? Co to za jedni? s!uszny:h zasad prawdy i sprawiedliwości. Wy 
_ Marynarze amerykańscy. jechał na spotkanie Anglików i rozpoczął z 
_ A gdzie występowali? _ zapytał zajn/ry- nimi rokowania, chcąc zapobiec zniszczeniu 

gowa,ny sporlowiec. oraz śmierci wielu tysięcy ludzi. W rezultacie 
_ W porcie Brindisi _ rzekłem. _ Na tych rokowań miasto się poddalo. 

Wś:iekłość IIitlera nie miała granic, gdy 
kon/rto·rpedowcu ćwiczenia pokazywali. się dowiedział o tym. Byłem nao,:znym świad-

- A kto ich zaprosił? kiem tej strasznej i przykrej zarazem sceny. 
- Nikt ich nie zaprosił, sami wleźli. Cie- Znajdowałem się zaledwie o parę kr.oków od 

kawe rzeczy nawel demonstrowali 7. zakresu fuhrera, który właśn;e w tym momencie roz­
amerykańskiej sprawności Jizycznei. Np. "rzul mawiał I witał siG z przybyłymi do niego ge­
kulą ormat:-iq na wybrzeże morsIde· '. oczywi- nerałami. Stał w poczekalni schronu. I tu na-
ście, ,,na niby..... gle otrzymał wiadomość o tej ~apitul ~c;i. 

- E - skrzywił się znajomy. - Obujałeś 
mnie. To przecież żaden sport. To zwykła, 
kryminalna granda". 

- Granda, powiadasz? - mruknąłem. -
Hm, może i granda, ale zdaniem amerykańskich 
czynników rządzqcych to tylko sporl. 
NAJMODNIEJSZY SPORT MAD E IN USA. 

~ Tam. 

ATAK FURII 
Tw arz Hitlera przybr.1ła straszny wyraz ... 

Oczy miotały bkry niep"hamowanei pasii. 
Kurczowo zaciskał ze złości piQści, gdy ledwie 
dosłyszalnym Zf' WŚ ~iekłości szeptem wy­
krztusił: ... Galen ... o, gdybym mógł go dostać 
w swoje ręcel Ten typ zasluguje tylko na szu 

Vogelein był ożeniouy l rodzoną siostrą czy:h postaci, między innymi należał Martin 
Ewy Braun, późniejszej żony fuhrera uwaźał, Borman. Wiedziano o nim tylko, że był wro­
więc. że może sobie. pozwolić na wszystko.' giem kościoła l chrześcijaństwa w ogóle. Zaj 
Był młody, miał zaledwie 37 lat. Ale pouczał , mu iąc wysokip. stanowisko partyjne, gwałt:)-
wszystkich, bez różnicy wieku i szarży. wnie zwalczał r3J.glę. 

W gronie młodych oficerów z najbliższego I 
otoczenia Hitle'ra, do którego nalelalpm IÓW-' POCZĄTKI KARIERY nORMANA. 
nież ! Ja, nazywano Voqeleina ,,vleglein".1 P02zqtkl kariery Bormana nie są ciekawe. 
(ordynans) ... Nikt go ~ie lubił , aczkolwiek lI- Był administratoiem rolniczym w Meklembur­
chodzlł za fawOlyta HItlera. I g11: Gdy Hitler doszedł do władzy, Borman 
PamIętam ta~ą charakterystyczną scenę, kló' przez dłt,ższy cza.: pracował w resorcie Hes­

ra wydarzyła SIę pJdczas narady w. marcu 194.5 , sa. D"! urzcdnikicm partyjnym, zatrudnionym 
ro:ku. Gudenan .:zeczowo i szczeg,;)łowo Op?- i w centralne j kartnlece. . 
wladał o sytuaCJI na Pomorzu. Na dowod I Przebywał tam również w pierwszych 
swoich słów przytaczał ścisłe, cyfrowe dane, I dniach wojny. Ale wówczas w szalonym tem­
ś\~iadczą~e .0 bojowych m.oźliwości~ch iorm~- pie roznocząl .. robie karierę". Został' szefem 
CJl .SS, Jakle na tym odCinku podow~zas SIG, sztabu Hessa, a następnie mianowano go sta­
znaJd~wały. W pewnym ~omencie, nagle. roz- i łym przedstawicielem Hessa z ramienia partii 
legł SIę ostry głos Vogelema. Faworyt HItlera , przy fuhrerze. Borman był mistrzem intrygi. 
pełny~ no~szalancji, głosem .przerwa ł wywody II Zasadniczym jego celem było utrwalenie swej 
~udenan? l wskaZUjąc na Jakl~ ~krawek p~: osobistej sytuac,ii oraz swoich wpływów. Po· 
pleru, ktory trzymał w ręku. oswladczył, ze I stanowi! "zlikwidować" wpływ Hessa, jaki 
?ane przytacz~ne prze.z ~~Iderlana - to "zmY-1 ten wywierał na Hitlera. Pracował wy.trwale 
slone przez n!eg~ ?zdury:" ,.. . w tym kierunku Ten człowiek . był dobrym 

W rzeczyw1stoscI jak SIG poznleJ okazalo, psychologiem. B v ł znawcą dusz ludz!cich. Po­
właśnie dane, którymi operował Vogeleiri by' znał doskonale wszystkie słabe strony Hitlera 
ły wyssane z palca... i świetnie umiał je wykorz~'stać dla swoich 

celów. ZdoJył w prQdkim czasie jego całkowi 
KONIEC FAWORYTA HITLERA te zaufanie. 

Ten pyszałek lubił ubierać się, idąc za Stosowana przez niego taktyka' nie była zbyt 
przykładem Goeringa, w najfantasty-::zniejsze skomplikowana, ale Borman up~awiaf ją po 
lśniące, złote mundury. Był gruby, otyły, i mi 1 mistrzowslm. . 
mo młodeqo wieku bardzo niezgrabny. • I Borman umiejętnie potrafił z urywanych 
Kon~ec ':'ogeleina był ~iesławn~ i smutny. słó~ Hitler.a s~rE'paf\.lwać logicznie powiązaną 

Bezposredmo przed upadkIem Berlllla, w dniU I mysI. nadac jej zewnętrzną formę, stylistyczną 
27 kwietnia, gdy było już jasne, że wszyst~o li po taI<iej operacji, podsunąć Hitlerowi, jako 
stracone Vogelein uciekł z frontu. Zrzucił z lwncepcj ę rozl(azu lub rozporzą:łzenia fuhrer, 
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I 
tadela, miejsce wiecznego spoczynku wielu I wiedział Mietek - już dla nich godzina wy­
bojowników walki o wolność Polski w okre- biła. 
sie walki z caryzmem. Nkmcy bez wyrzu- Clioć my nie tacy jak oni barbarzyńcy, 
tów sumienia bezcześcili groby bohaterów I ale pokażemy im, kto wojnę wygrał. Ode­
naszych ryjąc na stokach cytadeli okopy chce się im na zawsze z ruskimi i Polaka-
i budując bunkry. Cytadela była bowioilm mi wojnę zaczynać. Prawda bracia? Oj, 
bardzo wygodnym punktem dla obstrzału pokażemy, pokażemy - odpowiedzieli zgod­
polskich pozycji, gdyż górowała nad oby- nym chórem. 

II. 

dwu brzegami Wisły. 
Był to okres zacisza na froncie, przery­

wanego tylko wzajemnym obstrzałęm ar­
tyleryjSkim. W takich ehwilach "obstrze­
liwania" - jak mówili nasi żołnierze, Za­
jącom zdawało się (a może i rzeczywiście 
tak było), że ich działa najgłośniej ryczą i 
najcelniej biją. 

Przeszedł listopad, grudzień i połowa 
stycznia. Coś w powietrzu wisiało. Wszy-

Z J "T - scy chodzili rozgorączkowani i podnieceni. a, ~ c e "" ~ a r s z a ~ l e Każdy odczuwał, że w tych dniach musi się 
, Pamiętacie chyba, że zostawiliśmy na- I dzić. Radzil~ radzili i .. uradzil~, by list. do coś stać. I stało się· Siedemnastego stycz­
szych Zająców na Pradze '! Boleli nad tym, samego dowodcy Armll wysłac "Tak mby, nia ruszyły juk lawina polskie i radzieckie 
Zającowie, że zostali rozdzieleni rozkazem a tak - my pięciu - pięciu Zająców, co oddziały na zdobycie Warszawy. Był mroź­
dowództwa, ale nie mieli do nikogo preten- jeszcze nigdy nie stchórzyli i do wojska ny, styczniowy dzień, ale nikt nie odczuwał 
sji, gdyż na fron.s:ie, jak to na froncie - Polskiego na ochotnika się zgłosili, prosimy mrozu.. KaMego grzało rozgorączkowane 
rozkaz, to rzecz święta. Gdy chorąży Wa- Was Obywatelu Generale, znów nas razem 'radośme serce. 
cław Zając przybył na drugi dzień w od- polączyć ku ojczyzny chwale". I tak da- Stary Zając groźnie "tupał" wąsami, ze-
wiedziny do ojca, siedli sobie w trójkę i lej. by nie pokazać swoim "smarkaczom", ze 
zrobili "naradę familijną". Chodziło o to, Generał - wiadomo - człowiek srogi, mu oczy od mrozu załzawiły się. Niepo­
by jakoś zebrać się w "kupę" i wspólnie choć to i demokratyczny generał (rygor w trzebnie to czynił, gdyż każdy z jego ."y­
pójść do tego najświętszego boju - boju każdym wojsku musi być), ale uśmiechnął nów unikał wzroku drugiego, bo ,.mróz", 
o Warszawę. się bo słyszał już coś niecoś o pięciu Zają- na wszystkich jednakowo podziałał i wszy-
Chciałbym opisać jak to wyglądało, kie- cach, i zawołał swego adiutanta: scy mieli oczy wilgotne. 

dy staliśmy na Pradze i patrzyliśmy na Proszę mi obywatelu adiutancie, tych żebyście widzieli, jak oni się bili! Każ-
drugi brzeg Wisły, który płonął i dymił moich pięciu zuchów Zająców do jednej ha- dy z ich żołnierzy, zarażony dobrym przy­
setkami palonych domów i bronił się boha- terii przydzielić. Będzie i im raźniej i dla kładem, dokładał wszelkich starań, by jak 
tersko resztkami sił gasnącego powstania, wojska lepiej. Taka piątka to i cały pUłk najszybciej dostać się do Warszawy. Gdzie 
lecz mimo tego, że nauczono mnie w szko- porwać za sobą potrafi, a nie tylko jedną Jlie można było przeciągnąć działa, tam na 
le pisać, nie potrafię dać wam takiego obra- baterię· własnych ręka~h je przenosili (na froncie i 
zu, któryby choć w przybliżeniu odmalo- - Rozkaz Obywatelu Generale! tak bywa). Ani jeden pocisk nie szedł na 
wał grozę tych dni. I tak się złożyło, że naj młodszy z Zają- marne. 

Zaciskali pięści Zającowie i przysięgali w ców był najstarszym według rangi i sta- I oto o godzinie piątej po południu do­
duchu zamstę za Warszaw~, choć mieli ją nowiska, a najstarszy prawie najmłodszy tarli do ,sródmieści:.. Było widno. choć 
dopiero pierwszy raz w życiu zobaczyć. (bo i jeden syn był plutonowym). słońce dawno już zaszło - to paliły się 
Przecież właśnie Warszawa była dla nich Rozdzielono między nimi funkcje w ten lic~ne budynki, podpalone przez Niemców. 
symbolem całej umęczonej Polski, do któ- sposób, że podporucznik Mieczysław Zając Na ulicach, gdzie nie kwaterowało wojsko, 
rej tak bardzo tęsknili na dalekiej Syberii. był dowódcą baterii, chorąży Wacław Za- martwo było i głucho. Zającowi e w piąt-

Siedzą więc tak w trójkę i obradują, jąc jego zastępcą do spraw polityczno-wy- kę wybrali się na spacer po martwych uli­
jakby tu znowu razem do boju pójść, gdy chowawczyeh, sierżant Zając dowódcą plu- cach. Szli, szli i szli, a nigdzie ni żywej du­
nagle zjawia się dwóch dryblasów, jeden tonu, a Franciszek Zając i ojciec - Maciej szy nie mogli spotkać. 
sierżant, a drugi plutonowy, "trzaskają ko- Zając dowódcami w tym samym plutonie. - Patrzta no chłopaki - rzekł, tamu­
pytami" jak się to mówi po wojskowemu Widzicie więc, że stary Zając dotrzymał jąc wzruszenie ściskające gardło, stary Za­
i meldują się najstarszemu rangą Zająco- słowa, danego majorowi z pierwszej dywi- jąc - co te ,swaby zrobili z naszom stoli-
wi. zji i rzeczywiście wyszkolił swoich "chłopa- com. Kary boskiej widać na nich nie było ... 

- Józek! ków" na dobrych .,artylerzystów". Ale ci przecie ... Już zapłacom ci nam uni 
- Franek! Na razie stali na Targówku (to taka za to, aj zapłacom. 
Uściskali się serdecznie i dawaj razem ra- dzielnica Pragi). Naprzeciw nich stała Cy- Nie bójcie się, ojciec - z powagą odpo-

I WWt .c. 

PISZĄ " SIOSTRZYCZKI słal list od Tatusia naszego ... 11 może jego Sti 

mego nam prześlesz? tylko na,zego. a nie 
innego. Powiedz nam .. Promyku" co mamy ku 
pić naszej mamusi na imieniny (za 500 zl). 

ODPOWIEDZ REDAKTORA. 

Kochany Promyku, kończę 13 lat I jeszcze 
nigdy od nikogo nle dost"ilam żadnego poda­
runku. Wyobraż więc sobie moją radość, gdy 
listonosz 'Wywołał mvje imiq. W tej cbwHi 
pomyślałam sobie: choć nie mam tatusia już 
tyle lat ale jest ktoś co i o mnie pamięta... Kochane dziewusz"d, wcale nie przypuszcza-

Mój tatuś pracuje w hucie .. Hortensja" 1 
jest stałym prenumeratorem .,Głosu Robot':li­
czego". Ja, gdy tatuś przyniesie nowy ńumer, 
zaraz czytam, co jest nowego w "Promyku". 
W wigilię Bożego Narodzenia była w .. Promy· 
ku" bard~o ładna bajka pl. "Bajka Wigilijna". 
Czytałem ją bardrzó uważnie, a potem opo­
wiedziałem młodszemu bratu, który jest w II 
klasie i bardzo dobrze się uczy. Ja jestem w 
V klasie szkoły powszechnej stopnia III im. 
Ks. Józefa PoniatowskiegQ w Piotrkowie Try­
bunalskim. Uczę się dobrze. Prosiłbym Cię, ko 
chany .. Promyku" byś nas też przyjął do swe 
go grona. Mamy jeszc~e też maleńką siostrzy­
czkę, która ma dopiero 11 miesięcy I ona 
chr.iałaby też być w Twoim gronie. 

Dętek Ce~arlusz 
Piotrków Tryb. 

1'. S. Zapomniałem Ci napisać, kochany 
.. Promyku", że bardzo lubię sporty - piłkę 
nożną i boks. Mamusia nie pozw'lla mi nale-

Co Zającowie "pokazali" w Berlinie, na-' 
piszemy w jednym z najbliższych nume­
rów "Promyka". 

JAN KILINSKI 

POMNIK JANA KILIŃSKIEGO 
szewca-patrioty, kt6ry był jednym z przyw611-
ców powstania warszawskiego podczas insurek­

cji Kościuszkowskiej w 1794 roku' 
Pomnik ten podcroJJ okupacji udało się ocalić 
i przechować przed Niemcami. Obecnie zn6w 

stoi on na swym dawnym miejscu, 
na placu Krasińskich w Warszawie 

W dniu 28 stycznia przypada ro'cznka zgonu 
tego wielkiego Polaka 

Drogi "Promyku" 
Za pozdrowienia dziękuję Ci serdecznie. Do 

wiedziałam się dużo od Ciebie o ZWM., Chęt 
nie wzięłabym udziału w służbie dla naszej oj 
czyzny, ale niestety, brak mi rzasu i dlatego 
zostawiam to na nieco później. 

Piszesz "Promyczku", że mój ~ierszyk jest 
nienajgorszy tylko za dużo w nim słów gór­
nolotnych. Czy będziesz tak dobry i wska­
żesz mi zasadnicze w nim błędy? Ja po prostu 
wyraziłam swoje myśli, wcale nie wysilając 
się i nie szukając: słów. 

Kochany "PromyczKu" zasyłam Ci najser­
deczniejsze życzenia. 

Za twoim pośrednictwem jeśli pozwolisz za­
syłam serdeczne p07.drowienia Lusi Binderów­
nie, którą polubiłam nie znając jej. 

MaJ'y ~ l~ S Książka bardzo mi się podoba, dowiedzia- łem, że sprawie. wam aż tyle radości tym 
łam się z niej wiele z dobrych czasów. Ko- skromnym podarkiem gwiazdkowym. Listu od 
cha.ny Promyku ja bardzo żałuję. że prędzej Waszeg.o Tatus~a nie możemy , niestet~ wam 
do Ciebie nie napl~ałam. Nie wiedziałam, że przysłac A moze jednak on sam sprawI Wam 
jesteś taki dobry. Myślał 'lm, że rzucisz mój r~dosną niespodziankę! zjawi <;ię któr2g~ś 
list w kąt, a tyś nie tylko tego nie zrobił, ale i pH~I<.nego poranka, u SWOIch trzech m.lłych :?­
przysłałeś mi książkę. Dziękuję ci i pozdra- ! reczek. Czy Ta~us Wasz był w obozJe? Gdzle 
wiam z całego serca. Życzę całej redakcji, ~racuJe MamUSia? R.ozum:em bardzo .dobrze, 
czytelnikom Promyka szczęśliwego Nowego ze .tęs~no "'fam. za ojcem I z~ MamUSI Wa-

żeć ani do boksu ani de piłki bo bardzo nisz- Odpowiedź Redaktora 

Roku. szej . me lel~,{o lest ~apracowac samej Od całą 
Posyłam ci jedna zagadkę: rodzmę. WIele rodZlD w Polsce. doznał? tego 

Domek z drze'wa samegu losu co i Wy, mOJe dZiewuszkI. Gdy 
przy nim klapka ._ dorośniecie, . będzie de. p:acow~ć i walczyć (a-
Strzeż się myszko zem z tymi wszystkimi, ktorzy pragną, by 
to ., już nigdy więcej nie było wojny, by dzieci 

Daniela Bienla~ nie traciły więcej swych ojców. 
ucz. IV klasy Szkoły Powszechno Nr 108 Małej Bronce powiedzcie, by była spO'koj-

* * * na, "Promyk" ~hętnie przyjmuje lą do swego 
A oto co dodaje Hen;a: • grona już teraz i cierpliwie będzie czekał, aż 
Długo będz;emy pamiętały tę miłą gwiazo.· potraf; sama list napisać. Zyczę i Wam i Wa 

kę. Książki bardzo nam się podobają i mUS7:ę szej Mamusi szczęśliwego roku 1948. 
je przeczytać na głos i uczyć na pamięć moją Co do podarku imieninowego dle 'v1amusi 
małą siostrzyczkę Bronię. Ona jest dopiero '<li trudno mi na odległość coś doradzić Musicie 
I-szej klasie i czytać jes:rcze nie umie. Broma same się zorientować. Największą radośfI 
mówi, że jak tylko SIę poduczy. to napisze sprawi jej na pewno nie sam podarek. Jecz 
list do "Promyka" tylko iest ciekawa czy pami.c.ć jej córek. Najlepiei 'kupić coś takiego , 

coby n ~ jhardz' ej przydało się mamie w gosp" 
przyjmie ją do swego grona. darslwie albo też ia~ieś re:kawi ~zki lub sza. 

A oto Co podyktowało; mała Eronka. lik na szyję. 

Kochany "Promyku", żebyś nam tak przy- ~ed",ktor 

'. 

czę obuwie. Powiedz ml, kochany .. Promyku" Wydaje mi się. że nauka nie powinna prze 
co mam czynić, aby do tych Sp01"tów należeć? szkadzać w pracy społecznej, a nawet odwro-
Odpowiedź Redaldora tnie - te rzeczy mocno wiążą się z sobą ale 
Drogi Ceziu! cieszę się, że w Twoich planach na przy-
To dobrze. że równie gorliwie czytas!: .. Pro- szłość masz dobre zamiary. Co do Twego wier 

myk a" jak TWÓJ Tatuś .,Głos Robotniczy" . Bez szyka ja Ci wierzę że nie szukałaś specjal­
wahania możesz wraz z braciszkiem i siostrzy nych słów górnolotnych. W Twoim wieku slo 
czką przystąpić do naszego grona. Z 11-0 mie wa takie .. wyskakują" jakoś same przez się. 
sięczną panną miałby wprawdzie .. Promyk" Dlatego też zamiast wskazywać Ci lub kryty­
trochę kłopotu, ale że dwaj jej <tar si bracisz- kować to lub owo, wolę poradzić Ci, byś czy­
kowie biorą Ją pod swe opiekuńcze skrzydła, tała utwory dobrych poetów i pisarzy, byś 
więc już nie będZiemy się martwić o pielusz- zwróciła uwagę, na to, Jak oni piszą prosto, 

. i wózek. Z tym sportem to naprawdę przy bezpośrednio i (\ naiprostszych ludzkich spra­
kra sprawa, buty to rzecz poważna. Sprobui. wach. Nawiasem powiem Ci, że prawdziwi po­
może Mamusia pozwoli Ci przyna imnie; od eci i pisarze bardzo często mocno wysilają 
czasu do czasu "skoczyć" gdzieś na boks lub się przy pisaniu i właśnie szukają odpowie­
piłkę nożną· Tak czy owak- mogę Cię pocie dnich słów. Pisać prosto nie jest wcale rzeczą 
<;zyć . że z obuwiem nie będzie wiecznie tak tak łatwą. Gdy za kilka lat sama przeczytasz 
źle . Minister Przemysłu i Handlu sprowadza swoje obecne utwory zobaczysz na czym po­
duży transport z Czech, więc może i dla Ci e- lega ich górnolotność. Wierszyka Twego woIi­
bie coś z tego .. kapnie". W każdym razie po- my nie drukować _ czytelnicy .. Promyczka" 
nieważ Tatuś Twój i wiele tysięcy jemu po' nabraliby pod jego wpływem jeszcze więcej 
dobnych pracujE' z całych sił by fabryka iego skłonności do zbyt "górnych" słów, a skłon­
wykonała ~woj~ zada~ie, więc niezadługo ~~ ności tych mają i tak sporo. To Cię chyba 
musi a TWOJa me będzle mns:ała tak mepokole! nie zrazi do pisania prawda Marysiul. 
sie ani o Twoje u·branko. ani o buciki. 

Redaktor. r., RedakJtor. 
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25 al pracy T~warzyslwa Uniwersytetu Robolniczego 
. Według tradycji w dna jubileuszowe mówi zmu, Gorący, czynny sto6ltIl.ek do świata, do NIE TYLKO OBJASNlIAC, \ Ten ogień prometetlszowski plonle dzjl 

&ol ę o dOI~bku, Q pr.zebytej cLm~ze . Jub!leus.z ludzi, n:i€prz.e jedncmy w walce ze "Lłem spolecz- LECZ ZM1ENIAC SWIATI w walce, w twórczym wysiłku, w wJeIkJ.ch za-
TUR,u, sbero~Je Je·dnak mysi ku ~o~vym .nym, nieus tępliwy w zwad.czaJlliiu krzyw'dy c:zlo- . , . ., . mierzeniach obu naszych partii marksistow-
tru~ym zadCLlllom 'Pracy Jm'lt'UlTaolno - oswlato- wieka, wra.tliwy na piękilO i dobTo. KIedys Mal1ksa t;af~~ lIlaZWiUa ws,?olczes- ski ch, robotniczych - w PPR j w PPS. 
w~J . Tempo lIlatS:z.~o zycla, zaJChodzące prze-, Właśnie nam, cZ'Ion:kom TUR-u, powiillny n~ Prom~te'llSzem, lIDleG:lJlem bog~ z plęk:ne~~ TUR w od<rodwiIlej Po<lsce jest pmeclet 
ml<llIly sI??ł€cm.e ;p.flloora/y głęb.iej naszą rze- przyświec,a ć te znrune, pię!lme słowa, powtarza- ml'tu g,re~:llnego o Px;o~eu6rru~ ki1:ó.ry oz IDl/0S~ dzieckiem PPR d PPS, D1rutego w iIla5'l9>j pracy 
CZr':'llo,Sltosc, mz procesy ik.1\.l:lt~a,l~e: M~ s'ię ne przez Ma:rl.sa jaiko dewLz'a jego życia. W,e <Ha, ludZI ~adł og,len 'U bogow, aby 'P'O.da<ro- tU'I'Owej z iOSlk,ier prometeuszowych d,deIi socja· 
~OZll:a.my ~ ik.ultu~ą, I ~R r0'Wll11e~, ~oc ma wszys bkdch poczynarniaoth, gdy one saę utrwa- wac go ludZJ.Om. lizmu, rozdmucha.jmy wiciki płomień od:1l'Udoowy 
pow~e ooslągmęcn'a w .d:z'le.dzJnle os,,:laty, me l' lają grozi <rutyna, szablon, martwy sohema,t, Niegasrnący ogień prometeuszowy "N waJce człowjelka - świadomego twórcy socjalizmu 
nadąza za ro,s.nącym gło'llem wIedzy l kultury W sprawach ku ltury, tam gdzioe cho<lzi o .k.ształ- o sprawiedliwość społeczną, o 6'Ocja'1i=, W Po!l6ce. 
Wośród mas :pracujących. Dziś zaś clwdzi już towaiIl1e d us'ly ludzkiej, dzJaIa to zabójc'lo. o szczęście ezłoow6.eka zaorzy ISfę w d7liejach A przede wszystk:.im ko1lMy Turowiec "Ni· 
rue ty~o (J 1io, a.by T.DR .sz.erzył . rzetclną. w;..e- MaIPksilSłow,s:ca, czynna postawa i s:iJła zywegQ. międzynarodowego ruchu TOlbo'tni-cze9Q. Siła nien pamaętać, ;na każdym kroku pracy o-ŚWhl­
d'lę, 'I1!~ tylko o t.: , .zelby czło'W'! e<k. pra.ey Ill.a' namięf.noego m ugowama na z)"cie - powi'I1l!la ImO'ralna tegO' 711LChu tkwJ w lIlaj~ym bołła- towej ~ kulturalm.ej, :re 'Potrzebna illam taka 
uczył ,lEn ę odczuwa c l zaochwycac Ellę plękonem matować TUR prli€d sikostn·en.i.em, uaynić z€ń terstwi'e i ofiarności, na jak.ie Z'dolbył się czło- wied/Uii i Slitulka. któ.re IloL. ·6 tyl1ko objaśnia 
obraz~w ~a.:a~la, czy rzeżbą g,re<;ką , Ch?dzi twórC7:y czynnik w odbudO'wl.e człO'owdeik,a. wiek, dla ludzkiej idei socjaJJzmu. świat, ale pomaga go 2!IIlienliać. 
o co s wazn1e]Szego - o c zło wlekoa , o lego r:LlilllJillll"l II I 'I' I.J JI"I ~TIU ! .I 1·,I:II!I"I'.I.;N,l llllnml:l' II [1"I 'I"I:mmlrll NIII 'l lU llII l lllllil nl l' l" l lI ll'I i ll " III I IIII II I II I I I ' f l l :mlfl l' llIllIIIIll1 1 1I 1 1I 11:IIiI!lliiIJlIllIUIIlI11l1l_IIlJlII,II\l lu lo1l\lI Il_II_lIi1!lll!IIJ llliIll1ł1l1l1ll11 l1~ lti1llI1 :~r.l~mnllllnI1lll1'l1!'D1 
obli<:ze społecz.ne li mora.łne. 

D':;O;~"r~g:~~~~W~~j~i ,O t siące martwych wrzecion puszczono w ruch 
powiedział ostro d złośliwie: "Człowiek, który :rc·"f. Pr" . I . ".d· ,'aszyn ~W (ak. prt."ekazało wł6kienurctwu dalszych 5' 5 tys. wr zecl·on kO' cha 'lud:zikość, a me pottrati ikochać posz;cze- _ i G. 

góln.e.gu ~wiekoa.- jt$'!: podłym.... P niosła uroczystość w PZPB Nr 5 (Wi~a) 
walki ikla5O'Wej wydho'WUJje n~e~arl tego typu. so o ę, la s cZ1;1~a r. o Y, a o~ ,z ~ ~warua" , "Ja o a ':'-'-- . Je, oczerue z ec o ~y.t\.on ,e. p()o! OIkIl'UClellS'two zyC!<l w warunkiach 'Ostre] W b t dn' 17 ty . b db ł b lik 'd ' WIMY'" k f h 'I' Z' dn • l ił ,; ani 
ludzi., o kttórych mówi DoosłojeW5,Jd przec'e'Ż SIę w PZPB Nr 5 uroczystosc przekazarua włoklenruczeJ, udało SIę JUZ w gruaruu wyzszeJ umowy swemu BIUru CzęSCl Z~ 
doktÓlr Judym w Ludziach bezdo~i"Ch" Że- przez Zjednoczenie Przemyslu Budowy Ma- 1945 r. uruchomić pierwsze 10 tysięcy miennych, które zdając sobie sprawę z po­
lI'omskiiego, elk.rzyw'dZlił nioeJud.zik.o Jo'aó>j ę i sa-I szyn Włókienniczych - Biuro Części Za- wrzecion przędzalniczych. Było to już du- wa.gJ i t!udlllOści z.a.dama ~mobi1i2owało naj· 
mego siebie, prz;ekr€lŚ'lił SZC7:ęŚ0i-e osob i" te miennych ~ całko~cie v.~remontowanych że oSią~nięcie. i ,zapowiedź, że "WIMA" , się lepszych swoich pracowników i ~zereg fa· 
w <imię niby to dobra sprawy. Dziś Illam cha- przez powyzsze BJIlro 25G maszyn przę- odbudUJe. W CIągu 1946 roku zorgamzo- bryk met.alowych do wykonarua powyż· 
dzi właśnie oSltworzenie taJkiiej neczywis~O'~ci. dzalniczych, stanoTviących łącznie ok. 55 wane w fabryce specjalne brygady remon- szego zadania, Między innymi do najpo· 
d wychowanie ta,kdego czł,owieika, <Ua któ:eg{) tysięcy wrzecion, towe i montażowe uruchomiły dalsze 60 t y- ważniejszych trudności, prócz braku wy .. 
u~iłowa:nie SJPIaWY so<:i'ali~mu, ~obora .narodu, PZPB Nr 5 wyszły z wojny najbardziej sięcy wrzecion. kwalifikowanych, brygad mo~tażowych i 
J1loo~ącZil'le było~y z, umlłowarue:n ,zywych, zdewastowane ze wszystkich większych Pozostało jeszcze w szmelcu i w skla- person.elu techrucznego, nalezy zaliczy6 
~~n'kTetnych ~UdZl, ~ ~e abstraikcYJn.e] ~ludĄ,ko- zakładów w Łodzi. Niemcy przerobili tę dach starego żelastwa fabryki ok. 120 t y- fakt, ze wyr~m~ntowa~~ m~szyn~ wyma­
SCl, Gdy ~aN zTO.dła wyzysku, cz.oWleK;<: jedną z największ"ch fah'yk włókienni- ' si"cy wrzecion całkoW-icie zdeltompletowa- gały uzupełruew.a częsclaJDl zanuennymi, 
Przez człOWIeka pOWomna zmiknąc "rzepasc h ~ , . ", . kto'1"Vch m'gdy w kraJ'u Ju-e produkowano 

. • ' .. l' '" czyc w Polsce n a iabryk~ włokien sztucz- nych, zruszczonych, wymagaJących całko- 4
J.• •• 

mIędzy a~teres~m m~sy l Jed.n~s~1. nych i przemysh O'umowl" O'o W chwili ob- wite]' wymian" przeważaJ'ąceJ' ilości cześd Do mch nalezały przede wszystkim skrzy-
Tak SIę złozy/o, ze 25-letrui ]Ulbileusz TUR-u ". , '" - o " . eJ. - • d lk d ,. łki ryft 

b' ł' 24 l t . " . . L . ' Jecl3 t eJ fabrykl przez Centralny Zarząd PIękne nowe sale dawneJ przędzalni ame- e a o wrzeclenruc, wa owane, 
:z .1'eg 6'ę z - 8' mą rocznueą SmleJ'lC1 emna, P- ł nił 'k" WI'MA'" k' k· ., . , l·' b' wrzeciona obrączki: itp Z niezwykłym 
Warto te dwie da:ty z SQ,bą zestawić whśnie rzemys u .vv o lenmczego, " me ry ans leJ l eglps ueJ poz aWlOne maszyn ' . ', . , 
dl 't . t 'L' . t ' ", d l posiadała ani J'ednego krosna tkackie<To i ziały pustką Uruchomienl·c tych maszyn uporem, zapałem l wytrwałosClą, BiUro a ego, ze pos ac e!ll.lllla, Jego 5 olSUlIle", o u- . b - C ,. Z' h t'l d 
d'lli, dQ sprawy wychowania nowego cz;owie- a.;ni jedn"go wrzeciona przędzalniczego. było już ponad możliwości fabryki i dlate- Zę~CI amlennyc. przys ąplO o opano· 
ika jest jasrnym T1JUtem w pnyszłość, w ŚW"aJt Wszystkie maszyny zostały przez okupan- go zwróciła się ona do Zjednoczenia Prze- warua t~~ trudneJ w naszych warunkach 
EOCjaJizmu. Lemn zTo'l.umialły, bliski, kochany ta bądź to zniszczone, bądź zdemontowane mysłu Budowy Maszyn Włókienniczych z produkCJI. 
pr~ez miJiony !pTosty>oh lud,zi bialej, czarnej i rzucone na szmelc, bądź też przerobione prośbą o pomoc_ Do wykonania powyższych zadań ;0;0· 
czy ż6łte1 Tasy, był nO'wym wodzem, jlLklego na mas3yny do specjalnych celów, jak n, W· październiku 1946 roku została przez stały zmobilizowane: Fabryka Amunicji VI 
au~Z'kość jesz::z,~ nie mała .. wod'lem ludu pra- p. maszyny .do , produkcji" sn,opowią~ał~k: Zjednoczenie Przemysłu Budowy Maszyn Skarżysku, .. Widzewska Fa~ryka Masz~ 
C';'Jąc-ego, na'Jil1;lzs~ych do~0v.: społeCZlllych. Le- Wydawało SIę, ze "WIMA rue będZIe JUz Wlók1erun,iczych z jednej sltro'lly, a "WIMĘ" "WIFAMA , Fabr~ka Brom w Radomlu 
mlll umiał, wzyc Slę, ;.rcz.uc s:tę w du:szę prost ~- mogło być odbudowana. z drugiej strony podpisana umowa, w kt6- oraz cały szereg mnych fabryk metalo ... 
go ~złow~eft<a, '\Jczyc SIę od z:'ykłych ludzI. Jednakże dZ1~ld ambl1 nei postawie z;a- rej Zje<łnoczenie zobowiazało się unlcho- wych. Po roku niesłychanych wysiłk6w, 
Lenm, ktory poTwał do czynu mlllO'ny, bv~ pro- ł . f b . kt' ;.. ., d . . 9'47 50 ' borvl'anl'a Sl'ę z trudnoścl'a~; surowco""y"" , ,'. agI a r yczneJ ora z PQ"Wlęcemem 7a- mlc odma 1 lIpca 1 r tYSIęCy .'" uu nJ-

r;ltyn\,:~rdłecznym, u,,:,aznym dla .kI<Jzdego z kólłm bezpieczyła dobytek fabryc;ny i jak n~j-I wrzecion zaś do dnia 1 styc~nia 1948 r mi (trzeba było nastawić huty na produk~ 
:ni
6 ęd6 r~.a w prla>c~ łł dWl zl~~' jx:t: res .,?,g u ostr. ze.j .. przeciwstawiła l3ie ·ws?.elkim pr6- dalsze b~akuJ'ące wrzeciona ' cję wvsokowartościowej stali), techniczny" 

g y rue przys a:ma a l.oCllJ:n4 ""'!!loć;, ... ",,. - • i ' . l' dał i . dn k ch. 
Właśrua TUR powinien d:dś uzetWić taką 1.11oiI1 111,UI Llllml:! IllITIlIo l HIIIIIIIIII'II!IIiI:, II' , I , I L II I III I' I'I! I I :I I II I " I ,'l'n~ID 1,1i'1 11"11111""11 11,11'1'111 1'a11'1111I'I.'llllnfill'IIIIIIMI'I m l person!! nymI, u o s ę Je a za • 

kulturę, iktóra kształtowałaby czrowieka us;po- "''',stę,-., Oper., Wroc'owskie; nie wylw~ac, • 
łecznionego, a pr"Lez to WlMżIiwego na W6Zyst- - W druu 17 styczma 1948 r. Zjednocze-

lko cO' boli i ra.duje pos.zezeg6t!nyoh lud'z4. narzeczona-ł nie przekazało "WIMIE" ogółem 104 ty-
siące w1'7.ecion (ra,zem z 50 'tysiącami, prze-

"MARTWY CHWYT A ŻYWEGO" kazanymi w czerwcu), tak, że obecnie 
Ze sprawą wychowania ll1owego człowieka "WIMA" osiągnęła prawi~ stan przedwo. 

Wlą'l. e si ę moc problemów. W dni'\J jub i'leuszu '" l rową dwóch wi,eIkich, slowiańoskich geniuszów jenny w ilości posiadanych wrzecion. 
TUR-u warto zastan,ow:ić się !!lad waŻ1n:ie'jszym" muz}"CZiIlych tej mia'ry, co Monil\loSziko J Sme- Jeśli zważymy, że po"'-yższa iloŚĆ wrze. 

U nas się dużo mówi o walce klatSowej tama. Jee,t to n'i ewątpliwJe godne podkmslenia' t ' . 10 t 'l j 
l• W kra J' u, i w s' wi eci~. To sJ'u'SZiIl,ie _ walka CIOn s anoWl praWle pl'ocen ogo ne ~ p.osunięcie w dziedziari'e utpowszechni,en~a kul- '1 ' . 'b ł' h łu 
Z Umier aJ·ą<:v. m ka,:"i~a.l izmem toczy s:lę daleJ', IOSCI wrzeCIOn awe manyc przemys 

l' ' tury teatralnej. ł 'k" t al' t· d 'ć . 
~,3 siabl1ąc, to przybierając na sile, to jawnie, W o lenmczego, O n ezy s Wler ZI. 7C 
to z ukry.::ia _ st ale 'ZlIIlieniając swe fo.my, )'aJk Z drugiej strony - wystarczyło przyjorzeć wyremontowanie powyższej ilości '~""7~ ' '1 

s,ię 'l bliska e1\,tUZlJ'azrIDo'W,i, z J' ,aik~m r";'lToowała ' t . d '. . , l . • wąż skórę. -" Jes Je nym z naJpowazrueJszyc 1 o · ;t"!luęc 
publiczność robotnicza, aby zro=~eć w pemi' l s' s g I ki-i Choć u",trój nasz zadaj śmiertelny oiol!! ~a~ 1 su we, ow na ze o przemJs li w ro u UIJ e-znaczenie udoiStępnienia te,a~tru s'Zerotkim ma- ł 

p:talillmowi, to jednak w osfelme p.syclriki, na- g ym. 
"\v),ków myślowy<:h i uczuciO'wych ma'rtl'ly SQIDAktorzy zes:połu wrodawsJti.ego go'rąco Należy podkreślić fakt, że Zjednocze-
wciąż jeszcze chwyta żywegO' , jak mówi mądre . ikl k b nie podpisuJ'ąc umowę, ru'e ml'alo z'adnych l &Zczeorz,e OI CLS iwani yli Z'a swe kre<ItCje. 
przysłowie ludowe, Z tym dęŻJkim spa,dlk iem W d ' . t" realIlych podstaw wykOns.Dl·a teJ' umowy illaro· ooweJ, muzycznej worclio'sci c.ze-
przesZ'/o'ści właśnie TUR wimieon to~yć walkę· _.' . S'" " . . na c7·as, Podpl'sało tę umowę, II'CZąC wy-"",~Iej ope,ra "prZoe-ua:na na'rzeczona zajmuje -

WSZYSTKO CO LUDZKIE NIE JEST NAM 
OBCE 

Na pytanie dootyczą<:e stosunku do świata 
M ark s odpowiedzi'a'!, że "wszystko co ludzkie 
nie jest mi obce", Ta znamienna O'.ąuowi "!dż 
Marksa charaktcIYiZuje istoolną cechę mi!Jrksi­
WIIIllllllllllllllllllllllll111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

s: kolen!e nauczycieli 
j Qi yłta ł OSy jSkiego 

W lokalu Towarzy,twa Przyjafni Polsko­
Radz icc~ iej o dbyła SIę konferencja nauczycieli 
Języka rosyjskiego. 

Narady Ośrodka toczyły się nad progra­
mem kursów dokształcających dla nauczycieli, 
nIe posiadaj<lcych kwaliflkac ji. W toku obrad 
maj or Armii Radzieckiej Gajworonski j wygło­
sił refe rat pl. "Historyczny zarys ZSRR 00 

Wielkiej Październikowej Rewolucji" , oraz 
prof. U.L Sergiusz Bułakowski wygłosił refe­
rat pt. "Zasadnicze prądy literatury rosyj· 
skiej ". W Zw1'1zku z referatami wywiązała 
się ożywiona dyskusja, 

W dniu 22 styczTIla o godzinie 17,30 TOZ ' 

pocznie si ę kurs przeszkoleniowy nu rzycieli 
języka rosy jskiego i przy s'Złych kandydatów 
n a nauczycieli, który oo€' imie metodykę języ, 
ka rosy'skiego i literatury, lite ratnrę s ta ro żyl 
n ą do XVII wieku , l7-ty, 18-ty, 19-1y i 20- l) 
wiek., oraz g ramatykę opisową języka rosyJ 
skiego. 
Wykładowcami kursu będą : prof. S, Kuła­

kowski. St. Zezmer, A. Sobolewski, J. Pikała , 
Gajworoński F. A. 

Siedziba Ośrodka wstała przeniesiona do 
gmachu szkolnego VlI P"ństw. Gimn. i Lil . 
VI ŁOdzi przy ul. Al. K '<ciuszki 71, fr. III p . 
gdzie też odbywać si~ będą lekcje. 

Koncowa scena 
z opery "Sprzedana narzeczona" 

,pozy<:ję rów:noz:n.a<:ZIl1ą 'l pozycją "HaJJkf' w mu- łącznie na. wielki zapał naszych pracowni­
zyce polsroiej. ków technicznych i fizycznych, licząc tylko 

Kompozytor F. Smetana jest lIla wskroś na- na entuzjazm pracy i surową konieczność 
ro,dowym twórcą eześ'J!:im. Smetana żył ;j two- wykonania nałożonych zHdań, Podpisanie 
rzył w tym samym czasie, co i MoniuoSz>ko, umowy przez Zjednoczenie i wykonanie 
z którym łączyly go nici szczerej przyjażni. jej było typowym przykładem realizacji 
Był kompozytorem, świ,ebnym pialllis'lą i katpeJ- hasła rzuconego przez Mmistra Minca na 
mistrzem. W twórczości Smetany wyczuwa- Kongresie Techników ,,<;tawiania zadań nie 
my peWll1e wpływy Berlioza, a zwlaszcza Lis:z- po krawiecku, lecz po żohliersku". 
ota., który był po'niekąd jego nauczycielem i mi-
oSotrzem. Lecz w olperowych j symfO'll1icznych. Na zakończenie wypada wymienić na· 
tkompo'lycjach Smetany dominuJe przede wszy- zwiska tych pracowników. którzy najbar­
stkJim pierwias.tek ludowej mmy.k;i C7:esllciej. dziej zasłużyli się przy wylwnaniu po wyż­
Poza "Sprzedaną narzeczoną" (1866), najbar- szego zadania. Do nieh należy przede 
dz.iej wallle jego ope,ry - to ,Dw.ie wdowy", wszystkim: Naczelny Dyrektor Biura Czę­
"Lubusre" ~ ,,Pocału'l108k'', ści Zamiennych Ob. Adam Ryczke, kt6ry 
Zespół wTocławski stworzył s-lylową 1 ba,rw- niezwykle sprężyście zorganizował montaż 

ną oprawę muzycz.ną l 5cenkz.ną <lla ,.sprze- maszyn i produkcję nowych części, Ob. 
Dobrze s1ę s'talo, że CZPWl. przyczynił się dane j illaIr'Zec:wnej" . Stefan Celnik, który jalto szef produkcji 

pra,ktyccnde do tego, iż przoduj ący ro'Jotilicy Prof. KaroJ Stromenger wygłosił slo'l/'o czuwał przez cały okres pracy nad sharmo­
łódzcy, z który<:h napewno przed 1939 rokiem wstępne. z popularyza,torską swadą 'Wprowa- nizowaniem poszczególnych etapów m onta ­
tyliko znikomy odsetek mógł sl)'lSZet operę , dzając widzów i 6łuchac.zy w switat teabru li mu- ŻU i produkcji części zamiennych, kierow­
mieli moino ~ć zapoznać s i ę z twórczości ą ope- zyki. nik brygad montażowych Ob. Kluska, któ­
-------.;...------------------------------ ry jako st.ary "Wimowi~c" całą dnszą i z 

Program radiowy na dziś 
Program na wtorek 21 stycznia 19411 )', 
12,03 Wiadom, poludn" 12,08 Przegląd 

prasy s toł . 12.15 Muzyka 12,20 ,Z mikrofonem 
po kraju' . 12,30 (Ł) Muzyka obiadowa. 13,15 
Przerwa 15,00 (Ł) Włoska muzyka operowa 
(pły ty ) . 15,20 (L) "Wnętrze naszego mieszka­
nia", 15,30 (Ł) Wiadom. lokalne 15.35 (Ł) 
Rozmaitości. 16,00 Dziennik, 16,35 "Agata no­
gą zamiata" - audycja dla dzieci. 111 55 (Ł) 
"Mademoiselle" słuchowisko. 17,40 (Ł) 
"Zagadki muzyczne" w oprac. B Busiakiewi­
cza. 18,00 RUL "Kierownictwo nerwowe 

organizmu" wykład Doc. Dr , J. Kowalczy~. 
18,15 (Ł) Koncert życzeń (cz . 11 18,45 (Ł) "Ze 
lazna kurtyna". 19,00 "Z zagadnień świata pra 
cy". 19,10 "Z zagadnień wiejski~h''. 19,30 Re­
cital fortepianowy J, Ekiera. 20,00 Dziennik. 
20,30 Rezerwa 20,50 "Gawędy rybackie". 21,00 
Koncert symfoniczny. 22,15 Koncert Krakow­
skiej Orkiestry P ,R. 22,45 (Ł) Koncert żYC7:eń 
(cz. II) . 22,58 (L) Omów. progr. lok na jutro. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23,20 Muzy~a po­
ważna, 23,55 Wiadom, z ostat chwili. 24,00 
Zakoń-:ze.nie audycji i Hymn.. 

całym zapałem oddał się powyższej pracy, 
majstrowie montażu Ob, Ob. Kabziński 
Mieczysław, Krysiak Zygmunt, Juchniewicz 
Feliks i monterzy Ob, Ob. Manltiewicz 
Władysław, Miedziński Józef i Wojtyłko 
Stanisław. Dyrektor produkcji "Wimy" 
inż. Minchberg, który swoją fachową po­
mocą i cennymi wskazówkami w znacznej 
mierze umożliwił wykonanie tej pracy, oraz 
cały szereg innych pracownik6w, 

Wyremontowanie 104 tysięcy wrzecion 
w Widzewskiej Manufakturze daje nam 
gwarancję, że i inne trudniejsze zadania 
będą przez n3.8 wykonane, 
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Należy najrychlej zgłaszać s·e Ił 

Nr zr 

W Związkach Zawodowych 
MŁODZI ZWYCIĘZCY 

Podczas uroczystej akademii, z okazji 3 
roczni~y oswobodzenia Łodzi w 3 ośrodku 
konfekcyjnym, odbyła sit: uroczystość wrę<:;ze­
nia nagród młodym i młodocianym ZwyClęZ­
com 3 eti3.P.u Wyścigu Pracy. 

~ Spekulacja na rynku węglowym została I Od dnia 1 lutego kafdy zglaazający się do który zaopatrywał iILStytucj~ państwowe i in- Do nagrodzonych przemówi! ob. Czesław 
opanowana całk<lwicie. Węgla jest pod dostat- składu z zaśw:ladczeniem administracji domu, ne na terenie Łodzi. Obecnie Instytucje te Paliński. 
kiem i na wolnym rynku cena Jego równa się w kt6rym mieszka, i prowadzący oddzielne go winny r;g:łoslt na p1śmle s~le za,potnebowan.ie Wśród nagrodzonych znaleźli się: Kordo­
cenie wyznaczonej, to m.aay wynos! 3890 zł spodarstwo, będzie . mógł nabyć węglel w 1!o- do CZPW przy ul. Daszyńskiego 20, n!ezależ- lewska Marla, Pietrzykowska Leokadia, Ja­
za tonę. Równieź n~ Tok bieżący pakrycie wę- . ści do 1 tony aż do wyczeI1pania sit: posiada- nie od złożonych już kwestionariuszy węglo- nuszkiewicz Stefania, Poradzińska Danuta, Zył 
glowe będzie calko"nci.e :Z6SipokojO'De, w dys- I nych na skla.dzie zapasów węgla. wych na rok 1948. Termin tych zgłoszeń upły- ka Maria i Tamecka Zenona. 
pozycji Ce.utrali Zbytu znajduje się b<lwip.m' Z dn!~m ' 1 sty=da ClPW pl'Z6jl\ł r6w- wa z dniem 1 lutego br., w razie przekrocze- Nagrody ufundowane zostały przez Zwił,-
10 tys. ton wfl91a aprowlucyjnego. nież remanenty tak zwanego węgla aprowiza- nla tego terminu instytucjom grozi utrata przy zek Zaw. Prac. Przem. Konf. Odzieżowego i 

Węgla na rynku jest tak wiele, że nawet cyjnego z Miejskiego Wydziału Aprowizacji, działu węgla na I kwartał br. . Dyn'kcj ę Konfekcyjną. 
konsumenci prywatni, i:tórzy zarejstrowall się i • __ -EI!!12 ___ •• _I!I_ ....... _ ...... _ ... _ ... _____ S1 •••••••••• .1l1li_ ••••••••• - ••••••• -

w składach węgl.awych, nie zgłaszają się po : ... t'" .. ~.. 'b d - ~ d 
o<ibi& rwęgJa . Wew!ąiZ.ku z tym CE!!!l.brala Zby_ 1 raU o_U§II _Jil-U" e ~ ą lUZ po ąolll",_n_'_el;!.e!"'.. 
tu komunikuje, że nie :zgłoszenie się po węgIel I, d n · 
w łennlnie do 1 lutego będzie trakitowlUl8 ja- m 
ko rezygnacja % odbioro węgla wolnorymk()we­
go. ozów 

Wtlgle1 wolnorynkowy może być odbl~any 
w Uł.ada.ch pt'Ze!Z każdego 7.a1'elestrowanego 
bll'J względu na termin rejestracji i "'\mer re-
1esłlre<:yjny, w ilDśd do 1 tony po cenie usta-. 

WSPółzawodnictwo pracy wśród kierowców 
lonaj 3890 ~ł za tonę. 1000 skład. 
1i.1 1 1I 1m:1·iIł1I1IIIlIil l ll lll'lI ll1 l l1lnmJnlnIlllIl I Il IIl IUlIIIH"~nlnlllllllll1 l l" l lIl lnlu11I 1 !l I II I IIJIlI II IIIIII 

wy Zarzą · t 
Na ostatnim Zjeździe Okręgu Łódzkiego 

NOT (Nracze,lnej Rady Orgamz.acji TechndCZlll.), 
na którym przewodniczył im:. Tadeusz Kosie­
wicz, poruszone zostało ~p6łzll1Wodnictwo 
pracy w przemyśle, jak również kwestia oży- ' 
wienia i poparcie wynalazczośd. Zabierali mię 
dzy innymi głos: nacz. dyr. CZPWł. inż. Wen­
de, zastępca nacz. dyr. 1nż.Bąbińsld, n"-cz. dyr. 
ZEOŁ inż. Zadr.zyński, delegat Centrali NOT 
inż. Gajewski i inni. 

Po uchwaleniu absolutorium dla ustępują­
cego Zarrz:ądu, wybrano nowy Zarząd NOT na 
okręg łódzki w składzie następującym: Prezes 
inż. Michelis Bronisłow (CZPWł.), l-szy wice­
prezes inż. lł.ader (dyr. Okr. PKP), 2-gi wi-;e­
prezes inż. Jarzębiński K,,-zimierz, sekreta'I'z 
inż. Zadrzyński Eugeniusz (nacz. dyr. ZEOŁ) , 
skarbnik inż. Szymankiewicz Zygmunt (kier. 
W. Sieci Elektrowni Ł.), oraz Radę Nadzorczą 
w składzie: inż. Filipczyński,) inż. Bendek, inż. 
Kosiński. 

~. 

Dzi eń w dzień, a racz.ej noc w noc parkuje \ N :lturalnie, sa.mochody niszcze.ją na de-
112 samochodów PKS-u oddz.iaro łódik.iego szczu, mrozie lub 'tlpade. 
pod gołym niebem -!i to od trzech Jat. Drobniejsze naprawy wykon~je <się tutaj 

, -;;= 

• SI • nie ey U~Z~ 
dzielnicowy Sródmieście-Prawe 

eper 
Kurs 

Tkacze 1 przęd:re.lnicy, ś.l~ !. g6mky, 
ludzie, Ik.tórycll l!laA1ka ograJliayk 61ię przed 
wojną do 2 - 3 oddziałów sz.koły powszecll­
nej . Lu dz.ie , k1t6rycll .r%/ldy sanacyjne odcJęły 
od źródeł Wiiedzy. 

I oto % watk.i II1lbI'()du powstały lIlOwe c::J.<jJI,y. 
pows·tała nowa Polska, do głOISU d052li IIlOwl 

ludzie, wśród ,pQl5ł6w i llllim.il5~r6w po}awiiLi 6iię 
byli ślusarze d · góm~rcy. TkaJCZ,e 1 prz~'UlJm,lcy, 
ślusarrze d górnicy - stam.o<wtią sól -z.iOOlli pol­
skiej. Apeluje się 00 ~ch świadollllo'Ści, pll'acy 
i erktywm.ośoi, o iktó"ą opieT3< 6lię - Pa:ń<S'two, 
Demoik.raty.czn'e Pańs.two, Polsk,,- Ludowa. 

Tysiące, dz.i€lSiątki tystęcy Wibotn.ików we­
szlo w sz,eregi llaszej parmi - Polskilej Pa!I'tti 
Robotniczej. Stali się czł()'llkalllli Partii, wier­
nymi ej oddaJl.ymi, i odczuli, jak wi,ele dJm hrak, 
jak wiele od nich wymaga nowa I'Z€CZywi­
stość, jak wi-ele mają do odrobienia, ile tJrubił 
wyikarczować niewiedzy i Z8oolfania. PalI'tia 
WIZ rosła szybko ~ gwałto'W'Ilie, stała się paJ!1tią 
lI":..rodu [polskiego nie tY'1ko pne!Z treść sWQjel 
<f'liialalności, lecz i przez swoją masowość. Lu. 
drie naszej partii zapra9illęli Gię UClJyć, odro­
bić· swoje - jakże ogromne - zaległośd, sta­
nąć na wysollwści a'ktualnycll zadań. Uczą 

się· 
Cykl 12 wykładów, objętych p<rzez kuny 

dzielnicowe, je6't tematyc'LIlte balJ'dzo boga1y. 
choć xawiera tylko milnimum wiedzy politycz­
nej, niez.będnej dla każdego peperowca. 

OdwiedziJiśmy jeden wykład na dzLeln,icy 
Sródmieście-Prawe. Obecnych bylD 20 kiliku 
słucbaczy. TemaJt bieżącego wykładu - "So­
jusz robotniczo - chłopski". Prelegent tow. 
Wc jnicki, w 51pOlSób dostępny, a jednocześnie 

bardzo ścisły, dorb.ierając odpo:wl1ednich słów, 
zrozulllliałycl1 dla wszy.stkich słuchacz.y', i od­
powiednio je aikcem:tując, p.1'ZytaciZając przy­
kłady z życia i pobudzając słuchamy do sa­
modzielnego wYJIl.ajqywania przykładów, ob­
jaśnia s'brukrturę gO'5'podarczą Po.lski przed­
wrześniowej ł Po.Lski współczesnej i daje jasny 
obraz mechami:z.mu SOjU67iU robotniczo - ohIop­
skiego. Kiedy mówi o ,.nożycach cen" pro­
duktów rolnych :i. przemysłowych, sam moWl 
jak najmniej, lecz pI"Zez siz.ereg umi.ejętnie za­
da,nych pytań i przez o,dJpowiedzi kUr6d1lltów 
wy'dobywa z nich samodzie1ny wniosek: nie­
unilkniona była nędza wsi podc1Jas reżimu sa­
nacyjnego, a obecnie, w U'sltroju demokracji 
ludowej, reformy rolnej i wa,cjon<!li7owa.ne.go 
przelllly1Słu jakże !!la wsi jest maczej. Prele­
gent i'lustruje nędzę wsi w przedwojennej Pol­
sce trafnie dobranymi przykładami z powieści 
Ja,ln Kurka "Grypa szaleje w Naprawie", i choć 
większość słuchaczy książki tej nie zna, oka-' 
wje się, że te przykłady najbardziej utrwalają 
s i ę w ich pamięci. DaJej prelegent w sposób 
ba,rdw udany aktualizuje temat przez nawią­
z.anie do "pldlllu Marshalla", wskazując w jas­
ny sposób, jaik. groźnym było,by dla Polsiki, jej 
rolnictwa i przemy>slu, przy>stąpienie do tak 
ni ebezpiecznego dla suweren.ności n ~ rodowej 
przedsięwzięci.a. - Wydaje się nam. że naj­
większą zaletą tow. Wojnickiego jest to, że 
:oJ.e prowadzi "wyudadu" w znaczeniu uniwer-

sytecklim, lecz, że pobudu 6łuohaozy do ozYJIl- IIliIll. d ujmuj~ je w sposób słus:zm.y. Okazuje 
nego udziailu, do am.dilholWanJla omaw.i&tnego rre- si.ę ll'óWlniei, że !!lajłaJtw.iej pr.Ły1Swoirli sobje słu­
gadlllienla i do samodzielnego W1llk>sikowania. chacze te crz;ęści wykładu, w k·tórych byJi zmu­
Ko,rzyść takiego sposo,bu prowadze.n1a wykła- sreni do samodzielnego Il'ozumowam.ia, i te czę­
du w calej pełni okazała Silę lila semma:riUJDl, ści, ikt6re były Iilustrowame ,lH7.ykladam1. 
k,tóre odbyło 6lię po upływie kiJku dn:L, ~ na Jakie można wyciągnąć wni.oski z t}nch 
kItÓTym omawi,ano Z8rgadnien'ia" sta!Ilowiące te- dwóch f.rargmenta:ryCZ!ll.ie tylko lZ'aobserwowa­
mat os·tatmdch dw6ch wyUtłiadów, CI. więc: "So- nY'Ch .lekrcji? Wydaje się !!lam, a pOitwierd'l'd 
jr.rsz robotniczo - ChlOP3ki" I "Nowa rola to Itow. WojlIlidki, że byłoby słuszni,ej5!7le, by 
ZwJązk6w Zawodowych", Teraz nauka !pOl~ seminariU!lIl odbywaiło się lilie po Wdych 
ga już tyUaco lilia pytaniach prelegem.ta II. odpo- dwóch, leca: po ikaridyllll. wy:kla,d'liie. P.nzycxyn.i 
wied'liiac.h słuchaczy, Tow. WojniakI z.adaje się to do przedłużenda cusu trwania kursu, 
PY'baari~. W pie.rws.z.ej chwili pam.uje milcze- lecz za to wYJIlik! jego okażą się o wiele baT­
nile. Powoli jednaJk nas'tępuje o~ienie. Pró- dziej e.kut.ecZi!l.e. Wydaje s,ię nan:n również, iż 
buje odp'O'w.iedzieć jeden towarzysz, aJle udaje zarówno dzieln.ic.a Sródmieśde - Prawe, jak 
mu się to tylko częściowo. Drugi uzupełnia, i 'W'Stlys·tkie p07.os1ałe winny poświęcić ikursom 
OIdzY'Wa się trzeci, a w wyn;iku okazuje się, że I więcej uwagi, a przede wszystkim s'j)ra,wie 
au<iJ"f.<lrrium ma no, og6ł jaSl!ly obraz rreg<IJdJnie- 'ZWiększenia ich frekw.em.cji. A. P. 

W PZPB w Rudzie Pablianickiej proc.). 
wśród tkaczy pracujących na 8 krosnach W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 stro­
najlepsze rezultaty osiągnęły: Marta ny) wyróżliiły się Janina Lebelt (1'7'7,6 
Majer (166,7 proc.) i Teresa Haft (158,4 proc.), a w tkalni (szóstki): Alcksandra 
proc.), a na "szóstkach" Zofia Kubacka Stefaniak (166 proc.) i Weronika Boja­
(181,3 proc.), oraz Helena Bachman (168,1 nowska (159 proc.). 
proc.). W PZPB Nr 4 wyróżniły się: stani-

Prządka Józefa Grądzka (3 strony) sława Brzezińska j Wiktoria Guzniczek 
wykonała swą normę dzienną w 165 ("ósemki") oraz Adcla Idziak i Maria 
proc., a Jadwiga Staszewska w 153 proc. Skrzypek ("czwórki"). 

W PZPR Nr 1 Stefan Pałczyńslti ob- W PZPB Nr 6 w przędzalni wYrót-
sługujący 6 krosien osiągnął 165,7 proc, niły się: Helena Jagielska, Aleksandra 
Dalsze miejsca zajęły: Janina Jurek Kołodziejczyk, Bolesława Brożek i Marla 
(164,5 proc.), Helena Rybak (155,5 proc.) Kasprzak, a w tItaJni: Zofia Pietraszelt 
oraz Maria Pyziak (153,'1 proc.) Włady- i Aniela Drążkiewicz (szóstIti) oraz Mi­
sława Woźniak (4 krosna) wykonała chalina Dolata i Maria Wasi ak (.,czwór-
plan dzienny w 156,6 proc. Iti"). 

We wspÓłzawodnictwie zespołowym W PZPB Nr 7 odznaczyły się w przę-
wyprzedził Zygmunt Stolarz (139,4 proc.) dzalni: Kornelia Nowak (159,4 proc.) i 
Stefana Stolarza (116,2 proc.) a Kibler Anna Pawlak (156,7 proc.), a w tkalni: 
(11'7,5 proc.) Engla (10'7,'7 proc.). Stanisława Leszczyńska (170,9 proc.) 0-

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 stro-- raz Helena BiIslta (163,'7 proc.). 
ny) czołowe miejsca zdobyły: Bronisła- W PZPB Nr 9 prządka Joanna Wit­
wa Olejniczak (151 proc.), Genowefa Ka czak (3 strony) uzyskała 146,5 proc. nor· 
łużniak (146,1 proc.), Genowefa Cichec- my, a Władysława Krzemień (tkaczka 
ka (143,5 proc.) oraz Bronisława woź-16 krosien) 16'7.5 proc. 
ni ak (138,'7 proc.), a na 3 stronach: Ade- W PZPB Nr 16 (4 strony) czołowI' 
la Szafran (149,6 proc.) oraz Prakseda mejsca zajęły: Wanda Cyran (155 proc. 1 

Borkowska (14'7,4 proc.). Franciszka Jaguszewslta (153 proc.) i Gr 
W tkalni Bronisław Ciuła obsługują- nowefa Cicślak (145 proc.). 

cy 6 krosien uzysltał 162,'7 proc., a Ma- W PZPB Nr 22 w przędzalni odzna. 
ria. Drelich 14'7,8 proc. Na 4 krosnach ('zyły się: Leokadia Jańczylt (152,7 proc) 
naJlepsze rezultaty zanotowały: Helena oraz Janina Gabaj (152,'7 proc.). a w 
Płachta (175,2 proc.), Józefa Wieczorek tkalni ("czwórki") Zofia Grzęłlo (148.9 
(159,9 proc.) oraz Halina Sobieraj (147,5 proc.) oraz Genowafa Jaska (1489 proc.). , 

r6WJl!ież na świeżym powietrzu, bo wars:ztatly 
rrepsra.cyj!ll-e łódzkie.go PKS-u mies"i~ zaded­
wie IkiJka a'UJtOihurs6w i są zaW571e It,ak. za,pcha­
ne, że n-awet dz:iedmrna hUJ1a1jnoga nire rzm..aJla­
Ziłdiby tutaj schroarieni.a.. 

Już od dł~zego czasu buduje 6lię ..., Łodzi 
zajezdnia autobusowa przy ul. WólczańskJfr! 
205-207. 

Już stoją Illlury przyszłej ujezdnl, ilct6N 
pomfe.§cl około 100 wozów PKS-u i uchroni ta­
bor od destrukcyjnych wpływów kapry.§ne! 
pogody. Przy rejezd.ni powstamie /piękny ho­
tel dla 6'1:oferów PKS-u, w mim świ~I1ca. bi­
blioteka. Ale ten os'lla!bni morie p<>oOckJ8.ć je.­
szcze z bu<lową. Najw.eJ:ndejsze - to szybkie 

· wy'kończłm.ie zaJezdni, dok.ła.dniej Illlówiąc -
daJChu, chroniącego dl\ltobUJ5y PKS-u przed :zmJ­
szcreniem. Jeśli ~.n.weS'tycje pO'Z'Wo1ą, to jut 
w tym roiku mia~to nasz€! wzhog·arci srię o pięk­
ną zaj-ezdn1ę autobursową. 

Już tl'2'ed rok po wojnie pra<:uje łód.zlk.i od­
dział PKS-u. Początkowo b)"łQ mledwie Jd~­
kdlllaś<:ie kiepsk ich i małych samochodów, 
zawsze przepel'llio ,nych i solidnie sfa'tygowa­
nych pracą lat przed wo jennych. 

D2liś oddział łódzki PKS-u posdAda 114 M­

mochod6w, w '!:ej IJJczbie 6 o,1b1'7JYllll.ich ,Jeyt­
lra!Ildów" , które otrzymaliśmy 'W grudniu 1947 
roku. Szkoda, że nie wsrtylStkie są w ruchu. 
Czwarta CLę~Ć tatbolIlU łódzkiego O'cldz:f<ału 
:RKS.ru jest stale w !Il"'Jlr,a:w:ie. Wozy 6!ł }ut 
l5ItM~, no, i sta1~ rd7!E!w.ieją !!la śniegu i de-
5ZC:7JU. 

Przoo pe~o!Ilelem te-chndczn}'iIll i :k.ierowca­
mi stoi rnielada mda,nie - trzeba z ikol0Sllllłl1 
PKS-u obchod.z:lć się rs.zczegóInie pi~o~owi­
de. Samochodów p<>tSiada.my niewiele, li. czę­
ści wy.mienm~h 'W og6le brak. 

Z inicJatywy pra,cowników i robo'llll.1k.ów 
łódzkiego odd7JIału PKS-u zorganizowane zo­
stało w3p6łzawodńJctwo pracy, w ikt&ym 
udzi,,-ł wzięli W67.yscy Ikde.rowcy PKS...u. I 

Wsp6łzawQdn'ktwo WY'9'rywa ten klierow~, 
który najolSzczędniej :zużywa bel!1zynę, który 
nie lSpóź.ni.a się do procy i... w CZ8.5ie służby 
udowodni., że jes1 wrogiem wyrobów PMS-u. 

We W51półzawodnktwie prowadzą do tej 
pory dwaj wzorowi kierowcy, przedstawiciele 
IS'tar.szej generacji ki.erowc6w - ob. Stefan Za­
krzewski, o kit6rym mówi s.ię, że jest wzorem 
ctla wszystkich szofer6w, oraz młody Ik;ierow-
c,a, ob. JdIlleczek. Dzięki współzawodnictwu 
:pracy w przeciągu ~rz-ech ~at zdarzył się tylko 
Jeden wypadek kraksy samoohodowej w Dy-
rekcj'i ;PKS-u okręgu łódzkiego. Dz. 
1011111 II 11111 11111 111111 II II II II II} II II III III II 1111 II II 1111 11111 II II II 1111 II II II 11111111 

Klo pierwszy 
We współzawodnictwie międzyfabrycznym 

w przem)"śle bawełnianym w dniu 22 stv>cznia 
najlepsze rezultaty OSiągnęły PZPB w Pabia­
nicach OSiągając w przędzalni .cienkoprzędnej 
118,1 proc., w przędzalni średnioprządnej 106,3 
proc., w przędzalni odpadkowej 121 proc., a 
w tkalni 106,9 proc. Dalsze miejsca zajęły 
PZPB Nr 7, PZPB Nr 4 PZPB Nr 16 (112,1 
proc.). 

Przemysł wełll~any 
walczy o pierwszeństwo 

Wśród tkaczy pracujących na dwóch kros­
nach kortowych najlepsze rezultaty w PZPW 
Nr 2 OSiągnęli: Józef Owczarek (160 proc.), 
Władysław Linczewsk! (156 1 proc.) oraz Ta­
deusz. Korliński (156 proc.). ' 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się: Henryk Dom 
żal (149,8 proc.), Józef Zduński (148,9 proc.) 
oraz Franciszek Rolka (147,2 proc.), a w PZPW 
Nr 36 Józef Bednarek (160 proc.). 

. W PZ~W Nr 1 pierwsze miejsce zajęła Ma 
rla TerpIlak (148,4 proc.), a drugie Czesław 
Zieliński (144,9 proc.). 

W PZPW Nr 38 uzyskał Kazimierz Wojt­
czalk 160 pJoc., a Feliks Milczarek 159 proc. 

----
AKADEMIE 

W OSRODKA<;:n KONFEKCYJNYCH 
Z okazji rocznicy oswobodzenia Łodzi . od­

były się w. czterech ośrodbch !r. onf~kcy 'nych 
naszego mIasta, uroczyste aka demie okolicz­
nościowe .. 

Część artystyczną uroczystości wypełniły 
produkcje zespołów świetlicowy:h. 

Szczególnie . dobrze wypadł występ art y­
styCZ?y, zorgamzowany w ośrodku 2, dla pra­
cow lXÓW Dyrekch Konfekcyjnej i Koło PPR, 

. przli..Z refe re nlkę Wydz. Kult. Ośw. przy Dyr, 
Kori'f. - ob . Kamińską. 
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PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 1>:1 o-pera komiczna największe 

go kompozytora czeskQsłowackiego B. Smeta­
ny. ,.Sprzedana Narzeczona". Passe-partouŁ, 
procz prasowy<:h, nieważne. 

TEA TR POWSZECHNY TUn 
?ziŚ . o. godz lt> ,30 .. Damy i Huzary", wszy 

stk:9 mIejsca wysprzedane. Passe-pilItoul nie­
wazne. 

O godz. 19,1$ arcydzieło polskiej komedii 
ob'ycza~oweJ .. Damy J Huzary Al. Fredry w 
rezysem Z. Modrzewskiej. 

W dniu wczorajszym w Rejonowym Sądzie 
wojskowym odbyła się sprawa Arkad;usza Aj­
szczoka, byłego dyrektora Centra li Zbytu Prze­
mysłu Papierniczego. 

Rozpra'wie przewodniczył ppłk. Ochnio; 
oskarżał kpt. Szwed, bromł adw. Jarosz. 

Ajszczak skazany 
Aj6zczak, z zawodu inżynier, w pierw6zym 

półroczu 1946 ro,ku za namową Dolewskiego 
zgoGził się przydzielenie mu ,'k. 100 ton 
papieru bezdrzewnego, bIorąc za każdy kilo­
gram od Dolewskjego nadpła.tę w wysokości 
10 złotych. W ten 6posób .. uciułcł·· sobie ok. 

• l Łod 
lJl pierwszych dniach slycznia wpłynęło 01(010 6 i p6ł 

, miliona złotych ' na Pomoc Zimowq 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOł.NIERZA .. PIerwsze dni 6tycznia br. w Cer..tralnym Ko- W pierwszej połowie stycznia U48 r. na ce­

le Pomocy Zimowej wpłynęła kwota 6 milio­
nów 495 tysięcy zł, a 'więc nieco w'ęcej, ani­
żeli w trzech ostatnich miesiącacb 1947 r. 

ul. Daszyńskiego 34. milecie Opieki Społecznej w Łodzi stoją pod 
Dziś i codziennie o godzi:1ie 19.15 sztuka znalkiem wzmożonych wpływów pieniężnych 

J. 13. PrIcstley'/ł .,lnspektor przyszC'd)" na cele Pomocy Zimowej. Wpływy gDtówko­
TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ .. LUTNIA" we od l-go paźdlLiernika do 31 grudnia 1947 r. 

Piotrkowska 243, telefon 107-25 wyniosły 6 milionów 773_ tysiące zl. Ze Sp'3- Do dnia 31 grudnia z śWlddcz'3ń Referatu 
Dziś i dni r:astępnych op.. ..NITOUCHE" ejalnych dopłat za gaz, energię elektryczną j.tp. Pomocy ZImowej ko'rzystało na terenie Łodzi 

ciesząca się duży~ powodzeniem. Bilety ulgo wpły:J.ęła w tym okmsie 6uma 5 mi,lionów 793 37.242 osoby niezclo/ne clo procy. PO'l1.,adto 
we dla świata pracy i akademickie, ważne są ty'Siące złotych. Ofiary społeczeństwa łódz- udzie-Ioillo pomocy materialnej 317 dZiieciom, 
w dni powszednie, a w niedzielę na popołu- kdego dały do dnia 31 grudnia około mili·ona wypłacono zasiłki 220 podop:ecznym, wydano 
dniówkę. z)otych. Z aptek łódzkich Wl?łynęło do Refe- ponad 2 tY6iące 6Z1tuk odzieży, 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotr:-:ow- ratu Pomocy Zlmowe'J 171 tys-Ię<::y zJotych. I 
ska 102, a od godz. n-ej w kasie teatru. W naturze zebra,no 1.132 kg żyta i około W s-tyczniu 1948 r. Komitet Pomocy Zimo-

Teatr "SYRENA" Traugutta l 1 tysiąca kg ziemniaków. wej w Ł<H:Izi zapowiada wzmożenie tej akcji.-

Dziś f codzlenme o godz. 19.30 program sa-I' 
tyry polityczne] p. t. ..Wgląd w rząd". 

TEATR "OSA" - DZIś o godz. 19,30 .. WielkI ' 
~d' I 

ADRIA (MarszalK? SIalIna) - .. Serenada w 
doJillle słońca" Początek seansów: 16,30, 
18,30 20,30, w - Illedz. i święta 14,:10 

BAJKA (Franciszkańska 31) - "SfJotkanie" 
Początek seilnsów: 16,30, 18,30, 2J:~0, w nie 
dzielę i święta 14,30. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - "Kunik-Gar-
busek.... Pocz<ltek seansów: 16,30, 18,30, 
20,30, w niedzieję i śWięta 14,30. 

Organ porozumienia 9-ciu partyj 
"lą trwały pokój i ludową demokrację" 

w języku rosyjskim i francuskim 

Nr 

Jut do nabycia w cenie zł 10.- we wszystkich Od­
działach - Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej ;,PRASA", 
a w \Varszawie w Wydziale Kolportażu RSW "PRASA" 
przy ul. Smolnej 12 - tel. 871-80 533-B 

WOJSKOWE ZAKŁADY 
MOTORYZACYJNE W ŁODZI 

ogłaszają 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

OGŁOSZENIA DROBNE 

BAŁTYK (N1łrl1towic~a 20) - "As Wywiadu" 
Początek seansów: 15. Ił, 19, 21. w nie­
dZIelę I święta 13. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) ,:Zamieć Snieżna" 
Początek seallsów: 17, 19, 21, w niedzielę 
! święta 15. 

na wykonanie instalacji eleldrycznej w budyn­
Im działu mechanicznego. 

Lekarze I ZGUBIONO dowód o­
DR KOWALSKI MIE I sobist.y tymczaso\,:,! na 
CZYSŁAW sp c'alista naZWIsko Dan:msk~ 

e sJkó Krystyna Franclszkan 
weneryczne _ - rne ska 29. 372g 
Al. l-go MaJa 3, 8-10, 
4-7. 11182 SU:RADZIONO kartę 

rejestracyjną z RKU-

na 15 lat więzienia 
jednego milio'na zJo,tych. Ajszczak "zysk" sw6j 
ulo·kował w Toruńskiej Spól:::e Papierniczej. 
ggxie figurował, jako fikcyjny włilściciel, jego 
pasierb Iwanow. AjEzczak przydzielał papie.r 
tej spółce, skąd nas-tępnie odkupywał papier 
Dolewski. 

Na rozprawie zewawał jako świadek Do­
lewski, 6prowadzony z więzie[1ia. Potwie.rdził 
on fakt oszukańczych machlllacjl Ajs.zczaka 
i przyznał, że wrqczył mu tytułem nadpłaty 
800 tysięcy złotych. 

Inni świadkowie zeznawali na okoJic-LI1Ości 
pobytu Ajszczaka w czasie okupafji w przy­
musowym obozie pracy. Aj6ZCUK początko­
wo pracował jako zwykły ro.botn:k, a następ­
nie został wyznaczony do pilnowania robotni­
ków przy pracy. Zachowywał się w sto6unku 
do więźniów przyzwoicie. 

Prokurator podkreślił, że przestępstwo Aj­
szczaka dało w następstwie pokrzywdzenie od­
bio,rców przez podwyższenie ceny papiem na 
wolnym rynku. Kosztem Ska.bu Państwa i ma. 
pracujących Ajszczak bogaci! się. 

Pro-kura,tor wnosH o odpowiednio surową 
ka,rę· 

Wojskowy Sąd Rejonowy skazał Ajszczaka 
na 15 Jal więzienia, ~ratę praw na lat 5 i k,1n­
fis-katę mienia na rzecz Skarbu Państwa. Na 
mocy amnestii kara ta została zmniejszona do 
lat 1O-citl. 

W motywach wyroku Sąd podk-reślił, że Aj­
szczak dopuści! się ciężkich przestępstw wy­
łącznie dla zysku ma.teria.]nego, chociaż jego 
stanowi6ko dyrektora zapew"niało mu całko­
wicie dostatni byt. 

Szkolenie pracowników pocztowych 
W 1947 r. Poczta przeszkoliła 6.079 praco"," 

ników. z tego w służbie pocztowej 4.814 osób, 
a w służbie telekomunikacyjnej 1,265 osób. 

W roku 1945 przeszkolono 1052 pracowni 
ków, a w roku 1946 - 4.302 osoby. 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów prowadzi 
dziewięć 22-miesięcznych kursów telekomuni 
kacyjnych, 3 GimnaZja i Licea Telekomunika­
cyjne w Warszawie, Krakowie i Poznaniu, Li 
ceum Pocztowo-Telekomunikacyjne w Krako­
wie i Rzeszowie, Liceum Telekomunikacyjne 
w Gdal1sku, oraz cały szereg kursów: dla 
młodszych techników, monterskie, dla radio­
telegrafistów, telefonistek i teletypistek. 

Uczniowie 22-miesięcznych kursów mają za 
pewnione kwatery oraz ot~zyml1ią wynagro­
dzenie wynoszące około 4.000 zł miesię-::znie, 

HEL (Le!]lonów 2-4) - "Tryumf Doktora O'Con 
nora" Pocz'Itek seansów: 17, 19, 21, w 
niedzielę i święta 15, 

Oferty w zalakowanych kopertach składać 
do skrzynki w portierni WZM w Łodzi, ul. 
Składowa 41 do dn. 3 lutego 1948 r. do godz. 
9-ej_ 

W tym dniu o godz. lO-ej otwarcie ofert. 

Slepe kosztorysy - pokój 12-ty WZM. 

Kupno-Sprzedaż Pabianice i odcinki wy 

BAZAR Amerykański ~~~,ll~~w~i~hał;<~~~; Kurs dla popularyzatorów prawa w łodzi 
Hurtowa sprzedaż Kon P,ibi::micka, Rzemie~lni 
fekcji Męskiej, Dam-MUZA (Ruda Pabianicka) - "Znak Zorro" 

d;!l"~ Początek seansów w dni powszednie 
18,20, w niedziełę i święta 16, 18, 20. 

OŚWIATOWE (piotrkowska 243) - Z powodu 
remontu, nieczynne. 

POLONTA (piotrkow!>ka 67) - "Symfonia Pa­
storalna'" Początek seansów: w dni pow­
szednie 1$, 17, 19, 21, w niedziele i świę­
ta 13 

i-'RZEDWroSNIE (Zeromskiego 74-76) - " Be­
lita tańczy". Początek seansów: 17, 19, 
21, w niedziele i święta 15. 

f<.EKORD (Rzgowska 2 - "Piękna Przygoda" 
Początek seansów: 16,30, 18,30, 20,30, w 
niedziele 1 śWIęta od 14,30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 176) - ,,skarb Ta­
rzana", Początek seansów: 17, 19, 21, w 
niedzielę i święta o godz. 15. 

ROMA (Rzgowska 84) - "Tajem,liczy Niezna­
jomy". Początek seansów: 17, 19, 21, w 
niedzielę i święta od 15-ej. 

STYLOWY (Kilińskieąo 123) - "Kulisy Wiel 
kiej Rewii". Początek seansów: 15,30, 18, 
2030, w niedzielę i święta 13. 15,30, lEI 
20:30 .. 

SWlT (Bałucki Rynek 5) "Błyska\vi::a" 
Ponąte:t sean5ów: 16,30, 18,30, 20,30, w nie 
dziele i święta 14,30. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - .,KuUsy Wielkiej 
Rewii" Początek seans6w: 16, 18,30, 21. 
w nied~ielę i święta 13,30, 16., 18,30, 21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) .. Ni~uchwytny 
Schmidt". Początek seansów: 17, 19, 21, w 
niedzielę i święta 15. 

- WISŁA (DaszyllskIego 1) "Przysięga" 
Poc7ątek seaMów: 16, 18,30, 21, w niedz. 
i święta 13,30 

WŁOKNIARZ (Zawadzka 16) ,Gospoda 
świąteczna". Początek seansó'.'/: 15, n, 
19, 21, w niedzielę i święta 13, 15, 17, 19, 
21. 

WOLNOSC (Napiórkowskiego t6) - "Jasne 
Łany". Poczqtek seansów: 16,30, 18,30, 
20,30, w niedZIelę i święta 14.30. 

ZACHĘTA (Zgiers:-:a 28) - .. Podejrzenie" 
rO, Z,"!lek seansÓw: 17, 19, 21, w niedzielę 
i święto 15. 

KURSY SAMOCHODOWE 
POLSKIEJ YMCA W ŁODZI 

Po1sl<a YMCA. w Łodzi, w myśl nowego 
uzupelnionego programu, uruchomiła 

Amatorsld K~rs Samochodowy 
3-mies. Kurs Samochodowy Zawodowy 

Nauka jazdy odbywać się będzie w samo-
chodach krytych. 

Zapisy przyjmuje Sekretariat YMCA -

WZM zastrzega sobie prawo dowolncgo wy 
boru oferenta, oraz unieważnienia przetargu 
bez podania powodów, 655k 

skiej i Chłopięcej L{;dż cza H 566k 
Pl. Wolności 10 tel. ZGUBIONO odcinki 
169-17. . zameldowania z Wał-
Sn:OltKI surowe z za- brzychu na nazwis;ko 

J·ęcy. 1'['o'II'lro'w, pl'Z' _ Przemęcki Bolesław, I!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIllIIIIIIIIIIIIIIIIIII " 
mowców i inne kupi Nowo-Zarzawska 10. 

OGŁOSZENIE pracownia futer M. Sa 568g 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Opieki bat, Łódż, Narutowi- ZGUBIONO kartę re­

Społecznej podaje do wiadomości, że przystę- cza l. 223-lt I jestracyjną, metrykę 
puje do bezpłatnego rozdziału wyprawek dla SREBRO kupujemy urod.zenia na nazwisko 
niemowląt. "WARYS" Piotrkow- KOnIeczny Jan Zyg-

ska 37. 512-k mW1t U-go Listopa-
Przydzialy otrzymują kobiety ci~żarne, da 68 573g 

względnie matki, pOSiadające niemowlęta, któ- DO SPRZEDANIA re-
sorka ul. Szymanowi- Różne 

rym przysługuje prawo do świadczeń z tytułu cza 8 m 13 (Chojny) HURTOWNIA wló-
Ustawy o Opiece Społecznej. (569k 

kiennicza "Modne Tka 
Wyprawki przyznawane są przez: a) sta- Zaofiarowanie pracy niny Jan Frykowski 

1'ostwo Grodzkie Sródmiejsko-Łódzkie - Od- Jan Dmltriew - S-ka SPOZYWCZA Spól-
dział O.!iieki Społecznej, ul. 6 Sierpnia 5, b) dzielnia Pracowników Łódź, Piotrkowska 91, 
Starostwo Grodzkie Północno-Łódzkie - Od- Miej.skich w " Łoozi tel. 220-48. 
dział Opieki Społecznej, ul. Sędziowska 14 i c) przyjmie natychmiast PRACOWNIA kuśnier 
Starostwo Grodzkie Południowo-Łódzkie - wykwalifikowanych ska Kozicki Ignacy 
Oddział Opieki Społecznej, ul. Rzgowska 145 krawców na roboty f.ódź, Piotrkow!<ka 46. 
na zasadzie: konfekcyjne. Oferty ŁADOWANIE repera-

ł .. 'sta kierować do . działu cje akumulatorów 
1) zaświadczenia lekarskiego w asclweJ krawieckiego _ Połud wszelkiego typu pole-

cji Opieki nad Matką i Dzieckiem lub Ośrod- niowa Nr 40. 564k ca wlasnej kons~ruk-
ka Zdrowia, stwierdzającego fakt ciąży 7-go Z b- d k t' cji do każdego samo-

Kur~ dla POpUll!Iyzatorów prawa przy Są­
dzie Grodzkim w ł:"dzi, którego uroczysta 
inalIqnracja odbyła się w grudniu r. ub. cie­
szy się wielkim powodzeniem. Po wykładach 
Janiny Kruszewskiej o ogólnych poję':iach 
prawnych, rozpoczęły się wykłady sędziego 
Bartnickiej o prawie osobowym i rodzinnym. 
W związku z tymi ostatnimi wykładami pro­
wadzone jest seminarium dyskusYjne pod kie 
runkiem prof. Hilarowicza i sędziego Bartni­
ckiej. Wykłady i seminarium llfowadzone są 
pod kątem widlep13 metody szerzenia znajo­
mości prawa w społeczeństwie, 

Państwowe jednoczone Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego 
Ł.ódź - Południe, Piotrkowska 106, 

zatrudnią natychmiast: 
1 INZYNIERA-ELEKTRYKA na 

stanowisko Kierownika Wydziału 
Energetyki i Ruchu 

1 SIŁĘ BIUROW Ą ~e znajomością 
buchalterii, 

1 WYKWALIFIKOWANĄ MASZY. 
NISTKĘ 

Warunki do omówienia. 
Oferty wraz z życiorysem należy kie­

rować do Wydziału Personalncgo. 570k 

DYZURY APTEK miesiąca względnie rejestrowania niemowIę- agu IODe O umen y chodu. SpeCjalne aku­
cia do 6' miesięcy, alb 2) zaświadczenia wła- ZGUBIONO kwit z li- mulatory Ługowe (że-
ściwego Oddziału Opieki Społecznej o nieza- kwidatury kupna sa- lazo niklowe) do tele- Dz!slejszeJ nocy dyżurują oastępując~ aptekI: 

. ,. tk' mochodu Opel" wyda fonów zeoarów elek- Remblshnsklego (AodrzeJa 28). Szymańskiego (Ro-
moznoscl ma l. I n w Pozn'aniu na na- r tr czn' ch b Akumula- kicińska 8). Znndelewicza (Piotrkowska 25). Szli o-

Łódź dnia 16 stycznia 1948 roku . Y. k UT k' J 't y" Ł~d' A" d _ '. 29 denbucha (Srebrzyńska 67). Kasperk!ewlcza (Zgier-
, ZWIS o mers I _ a- I or o Z. n (zeJa _ ska 54', Lipieca (Piotrkowska 193). Pasloro .... el (Ła-

571k ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI nusz. o67k ; tel.: 165-25. 150k l qiewoicka 1201 . Pawłowskiego (Piotrkowska 301). 

PrzygOdy 
Juia 
WieuiliUJ 

Łódź, Moniuszki 43, tel. 153-77, 554-k D-024237 Tmlalalala! Uszy 1mchną! robić? Masz! 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w ŁodzJ_ KornJtat P~"~I -c:yjny Red_ f Adm. Ł6d!, Piotrkow ka 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14, :l€-kretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31 
D1!iał ogłc,~zeń: Piotrkow!<ka 55, tel. lt1-M Konto PKO VII-1505. Zakł. Grat RSW "Prasa", Administracja nie przY.imuje odpowIedzialności za termInowy druk ogło~zeń 
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Z żqcia Partii 
UWAGA, PRELEGENCI GORNEJ PRAWEJ 

Dziś o godz. 17-ej w JoltaJu własnym przy 
nI. Czerwonej 3 odbęllzie się odprawa prele­
gentów dzielnicy Górnej Prawej. 

ZEBRANIE INSTRUKTOROW 1 PRELEGEN­
Tów STAROMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 17 -ej w lokalu własnym prz; 
ul. Nowomiejska 6 odbędzie się zebranie in­
stuktorów i prelegentów dzielni<oy Sbromiej­
s~iej. 

ODPRAWA SEKRETARZY KOŁ GORNEJ 

W środę 28,1. o godz. 17-ej w lokalu wła­
snym przy ul. Bednarsldej 42 olIbędzie się od­
prawa sekretarzy wszystkich kół Górnej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym dbędą się,zebra.nia kół 
w na.stępujących fabrykach i instytucjach: 
RUDA PABIA..."aCKA 

O godz. l2-ej komitet fabryczny PZPB w 
Rudzie Pabianickiej. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O-gOdZ. H-ej dublarnla. skręcalnia i prze­

wijalnia - zmiana I, przędzalnia egipska -
I z1:1iana, prz<:dzalnia - I zmiana. O godz. 
16-tej oddział chemiczny - remontow"l. 

WIDZEW 

O godz. 15-ej Zjednoczenie Farb. Pończ. 

O godz. 16-ej "Wima" f. "Jarisch". 

GORNA 

O godz. 14-ej PZPB Nr '3 "A" "B", "C" 
- zmiana II. O godz. 15,30 robotn'icy dniów­
kowi PZPB Nr 17. O godz. 12.30 PZPB Nr 7 
- zmiana II, PZPB Nr 4. O godz. 16-ej f. 
,.Kowalski", Państw. Wyrob. Części Lotn. 
Państw. Zakl. Wyd. Szkolno 

GOnNA PRAWA 

O godz. 15,30 PZPW Nr l, PZPW Nr 2, 
PZPB Nr 6, >,B". O godz. 16-ej fabrylta im. 
S1rzelczyka, Warsztaty Mech:miczne, Fabryka 
Koronek i Firanek - Oddział II, C.H. Przem. 
Chem. O godz. 13,30 Ośrodek Nr 3. 

FABRYCŹNA - PZPB Nr l 
O godz. 13.30 Nowa Tkalnia - koło 3, 4,5. 

SnODM1ESCIE 
O godz. 16-ej Zjedn. Przem. Jedw. O godz. 

15,30 Zjedn. Przem. Guma.. RTPD. O godz. 
l7-ej Itoło przy Zw. Inwalidów. O godz. 1630 
Zwią,zlti Zawodowe. O godz. 15-ej Urząd Po~z~ 
tOWY Łódź. 

SRODMIEJSKA LEWA 
O godz. U-ej f. "Kebsz" - kolo II. O godz. 

16-ej Okręgowy Zarząd Kin, Fabryka 1{ape­
luszy. O godz. H-ej II Kom. MO. 

SRODMIEJSKA PRAWA 
O godz. H-ej "Elserł Schweikert" - zmia­

na ranna. O godz. 16-ej Fabryka. Szpulek f. 
"Grabski" CT SkI. Nr l Zjedn. Dziew. "Pa­
pierkol", O godz. 15,30 "Durabella". O godz. 
lS-ej Państw. Fabryka Nr 12 - oddział V. 

STAROMIEJSKA 
O godz. H-ej" ikalnia PZPB Nr 2 - zmia­

na II, oddział przygotowawczy, 9 Kom. MO. O 
godz. 16-t'j przędzalnia i oddział mechaniczny. 
Fabryka Nr 35 f. "Miller i Banits" Centrala 
Rybna. O godz. 13,30 Fabryka Nr '36 - od­
dział 7. 

BUUTY 

Ze sport-.! 

" łos R hotniczy" obejmuje pro ektor t 
nad wyścigiem Warszawa-Praga-Warszawa. Wyścig R.S.W. 

"Prasa" najpoważniejszą imprezą nadchodzącego sezonu 
Nied:1wno donosiliśmy o pięknej impre­

zie kolarsl.iej organizowanej przez Robol­
tn,iczą Spółdzielnię Wydawniczą "Prasa." 
i wydawnictwo czeskie "Rude Pravo" 
wyścigu Warszawa - Praga - Warszawa, 
który odbędzie się w duiacl! 1-9 maja br. 

TRASA WYSCIGU I JF;GO OBSADA 
Trasa wyścigu biec b~Uzie przez Łódź, 

Wrocław do granicy w jeiln:! stronę i przez 
{{:".Łowice, CzęstochowQ, I'i.otrlrów, Lódź w 
droclze powrotnej. Do udziału w tej wieI­
ldej imprezie, l.tÓ1'a przewyższy przedwo­
jenny wyścig Warszawa-Berlin zostały 
zaproszone drużyny nal'odowe szeregu 
państw europejslrich. a mianowicie: ZSRR, 

Czechosłowacji, Jugosławii, Węgier, Rumu­
nii, Albanii, Robotuiczych ZwiązI.ów Spor­
towych: Francji, . Włoch, Anglii i Belgii. 

SZEREG PIS11 ZAGRANICZNYCH 
OBJĘLO PROTEKTORAT 

Oprócz Czechów zapewuiony jest już 
udział lrolarzy Jugosławii. Protektorat 
nad wyścigiem obejmuje również szereg re­
dakcji pism zagranicznych jak: "Prawda" 
(ZSRR), "L'Humauite" (Francja, "Borba" 
(Jugosławia), "Sabat Nep" (Węgry), "Uni­
ta" (Włochy), "Rabotnicresl<o Delo" (Buł­
garia), "Scanteia" (Rumunia), "Drapeau 
Rouge" (Belgia), "Daily Worker" (Anglia) 
i "Nakshimi" (Albania) •. 

Ił' przededniu OliRlpiodą 

"GLOS ROBOTNICZY" OBEJMUJE 
PATRONAT NA TERENIE LODZI 
Organizacją w-yścigu zajmuje się Polsld 

Związek KoIarsld przy wf.półudziale związ­
ków okręgowych. W związku z tym, że tra­
sa WYŚCigll dwukrotnie będzie przechodzi­
ła przez Łódź patronat nad wyścigiem na 
tym terenie obejmie redakcja "Głosu Ro­
botniczego". 

DALSZE SZCZEGóŁY NIEBAWEM 
O szczegółach dalszych naszej impre~ 

będziemy regularuie informowali na­
szych Czytelników i wszystkich miłośuików 
sportu kolarskiego, którzy zapewne już dzi­
siaj oczekują z niecierpliwością. daty 1-9 
maja. 

• 

• .M it czeka n m ÓZ z ... Po s i 
IPS] narc:arze na f~agę państwową, a hol{e~ści ... na boskie zmiłowan~e 

Już nie cały t y- nasi naTciatrz€. Ekipa nasza zaJkwaterowana 
dZJeJi. dzi~1i .nas od zos·tała w pierwszol1Zędnym ho·telu "Neues 
uroczys,tości otwar- Stahlbad" wraz z JugosłowianamI, Finami 
cia Z i m o w y c h i czeskimi hokeistami. Samo'po/cZlIC;(' naszych 
I g r z y s k O l i m- narciarzy i humo.ry są d.obre. Biegacze prze­
pij6kJch w St. byli już ·trasę biegu.na 18 km i nńe są nią za­
Mo,ritz. Do zimo- ('hwycenoi. Uważają, że jest bardzo ciężka. 
wej tlotoUcy Szwaj- Treil10wali .również zjazdowcy i skoczkowie. 
carii zjechały już Ci os·tatni 60kaczą na małej slooczni, gdyż du-
wszystkie repre- ia jest jeszcze zamknięta. 
zen tac je.. biorące 
udział w zawodach. LEKKA KONTUZJA KRZEPTOWSKIEGO 
Jak donoszą ostat- Wśród na6zej eki;py mamy dwóch lekk-ich 
:nie me,ldun.ki, po- inwalidów. Są nimi: Sta.szelk Marusarz, który 
krywa śnieżna jest po kontuzji w Zakopanem nie może jeszcze 
jeszcze w tej chwi- przyjść zupełnie dD si€bie, oraz K,rzepto/wski, 

li zadawalająca. a <5yluację poprawiają je- któ,ry dOfZlIlał, na szczęście, nie grożnej kon­
S'ZoCze ciągłe le.kkie opa.dy. Jedynie nie ma tuzji kolana, Marusarz m .aj<iuJe Soię pod bar­
mrozu. Tem.peratuil'a u/trzymała się wprawdzie dw t.T06kliwą op ieką leikarską i b-ierze na­
nieco ponJ.ZeJ zera, aJe obecn,ie zapanowała świetlan,ia krótko,[alowe. Stan jego więc po­
i loutaj odwilż,j opady d-eszcW'we spędzają lepszył się na tyle, że już przystąpi.! do tTe­
sen :z oczu organirz,a.to.rom, któ'rzy pocieszają n,ingów. 
przez swe rozgłośnie. że przyjdzie o.n, a wIa- Największym kłopotem naszych narciarzy 
ścilwie nadciąga z na<i ... Polski (!) . Jak do,tąd, ookazał się brak flagi pallstwowej. Do defilady 
lfl90 mrozu jakoś u lIlas też nie ma .. . odpowie<inią chorąg iew przyobiecało nam na-

Komunikaty więc meteorologiczne, nada- sze poselstwo w Ber.r.ie, ale chłopcy chcieliby 
wane przez rozglośnię radia 6IŁwajcarskiego, ró,\'uież udekorować nią swój hotel. Jest je<!.­
Jakoś "nawalają", miejmy jednak m,dziejEl, że nak nadzieja, że pneds.~awiClele PKO., którzy 
Igrz}'5lka nie popłyną z wo<ią· 'I w poniedziałek wyruszyli do S,t Moritz, nie za-

NARCIARZE pomnieli o niej i że o,bok flag jllgQ6łowiań-
JUZ ZAAKLIMATYZOWALI SIĘ skiej, fińskdej i czeskiej zawiśnie il'ówn.ież 

Od kilk u dni w St. Mo.ritz znajdUją się już lI1asza. 

l o ił rekord Sui ivana • 
iS 

NOWY JORK. - W dniu 21 bm. miS/trz 
świata wagi ciężkiej, Joe Louis. pobił rekor<i 
:najdluż,szego utrzymania tytułu mi6trza 
świata. KOcr1kurentem, który dotąd najdłuiej 

utrzymywał się na trofnie mis trz,o wskIm, był 
John Sullivan, kitóry zdobył .tytuł 7. 2. 1882 r., 

:nokautując Paddy Ryana, a stracił go do Jimi 
Corbetta 7. 9. 1892 r. John Sullivan posiadał 
tyŁuł mistrza świata przez 10 lat i 212 dni. 

Joe Louis dzierży lytuł od 22. 6. 1931 roku, 
po pokonaniu Jimmy Braddocka. W dniu 21 
s't)"Czrua br. Louis pobił więc rekord Sullivana 
o 1 dzień. 

KILKA SŁOW O HOKEISTACH 
iĄT)"Cofanie'Z turnieju ol~m­

~s/kiiego nas.zych hokei­
stów odbiło się głośnym 
echem nie tyLko w Polsce, 
ale il'ówrueż w Szwajcarii, 
gdZ:ie obe<:ruie zajęli drugie 
miejsce w tUIfll!ieju przed­

olimpijskim. w którym w fi­
nale wobec 1 ~ySlęcy wi­
dzów przegrali z rEm'rezen­
tacją olimpijską Angll,i 4:10. 

. . Pomimo tak wysokiej po-
ra~k.J Polacy~ według oceny prasy 'Szwajcar­
s 'kle] wypadll dobtze i wcale nie są tu poczy­
tywani za "outsi<ierów". 

Jednym. ze ~tałych o'bserwa,torów postępów 
naszych ml>Sltrzow kaucz'lllkowego JarążJca jest 
attache porasowy posel6twa R. P., Brandys. Otóż 
płk BralThdys jest zdarua, że forma DKlszych 
chłopców poprawia się z meczu :na mecz i po­
winni oi!ll wziąć udział 'W turnieju olimpijskim. 
Ambicja ich, którą zresztą podkreśla cała pra­
s-a szwajcarska, daje gwarancję, że z peW'Ilo­
ścią by nas nie skompTomiltowa:li. 

KLAMKA JESZCZE NIE ZAPADŁA". 
Sprawa ud1.iału naszych hokeistów w tur­

nieju olimpijskim me jest jeszcze, jak !Się do­
wiadujemy, ostatE!!C'Zll1ie zdecydowana. 16'tnieji\ 
jeszcze możliwości, że decyzja odwołująca ich 
do kraju zostanie cofnięta i mimo przeszkód 
ze względów choćby prestiżowych, znajdą s-ię 
on1 TóW'Ilież w St. Moritz. 

Z MECZU WARSZAWA - ł,OD'l 

o godz. 16-ej garbjl.rnia "Mars" Zakłady 

~~~:i~OPOLEGŁYCB Urm ijskae znaczka pocztowe 
d k" k . ST. MORlTZ. Z okazji V Zimowych IgrzY's'k osc sem o' lmpIJ""'-le] s a ac SH~ ę zle z 

ows ~e~ . wotę 4.020 zł -: (czt;l'Y . tysiące . . . . "; . z.naczków o różnych wartościach. Poza tym 
Zamiast kwiatów na grób tow. G Lewan- 1 Ił ., .. l' . '-'.:' kł d' . b d . 4 

dwadzlescIa złotych) pracownIcy Łodzklego Ko Olimp/l JlSkich, Szwa]caI\Skl Kom"tet Organ12a- Komitet Organizacyjny wydaje pamiąLkowe, 
mitetu PPR ofiarowali na sieroty po poległych cyjny wy<iaje specjalne zn.aczJ<.i pocztowe oraz ozdobne karnety filateListycme. s·templowane 
w walce z okupantem. taJar olimpijski, jako mone/tę pamiątJkową. Ca- o'koJ'icznościowym datownikiem z Igrzysk. 

ODCZYT A. KAN.ITERSKrnJ 
W Klubie literacko-społecznym "Wieś", ul. 

Piotrkowska 133, II piętro, dnia 21,1 br, (wto­
rek) o godzinie 20-ej odczyt Anny Kamień­
skiej: "O młodym pokoleniu pisarzy" 

DOKONYWANIE WPŁAT PODATKOWYCH 
Zarząd Miejski w Łodzi - WydziiJ.ł Podal­

kowy podaje do wiadomości, że wszelkich 
wpłat z tytułu podatków i opłat miejskich 
należy dokonywać w następujących instytu­
cjach: 1) w Głównej Kasie Miejskiej - ul. 
Roosevelta 15, 2) w Komunalnej Kasie 
Osz-::zędności m. Łodzi - ul. Piotrkowska 77, 
~onto Nr 14, 3) w Narodowym Banku Polskim 
_ Aleja 'Kościuszki 14, konto Nr 50, 4) w 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego - Aleja 
Kościuszki 41, konto Nr 37, oraz 5) W Poczto­
wej Kasie Oszczędności (w każdym Urzędzie 
Pocztowym), komo Nr VII-4505. 

W razie otrzymania upomnienia lub doko­
nania zajęcia ruchomości wpłaty dokonywać na 
leży w kasie Wydziału Podatkowego. Aleja 
Kościuszki 1. lub do rąk upoważnionych przez 
Zarząd Miejskl poborców. 

EGZAMIN SĘDZIOWSKI W ŁODZI 

W dniach od 14 do 22 stycznia br. przy 
Sądzie Apelacyjnym w Warszawie z siedzibą 
w Łodzi odbył się egzamin dla przyszłych sę' 
dziów i prokuratorów przy lldziale Delegata 
Ministerstwa Sprawiedliwości Sę,dziego Sądu 
Okręgowego Mieczysława Poliszewskiego. 

Do egzaminu przystąpiło 31 kandydatów, 
a zdało 23 w tym trzech kolegów z wynikiem 
bardo dobrym, POdajemy ich nazwiska: Kazi­
mierz Lipiński (Łódź), Zdzisław Piekars:d 
(CzQStochowa) i Irmina Zmyslowska (\ĄTarsza· 

wa. 

POPULARYZACJA PRAVVA 
W dniu 24 stycznia br, odbył się w Łodzi 

w Sądzie Okręgowym Pierwszy Zjazd Przewod 
niczą:ych Komisji Popularyzacji Prawa na te­
renie naszej tak dużej i ważnej apelacji. 

Prócz . licznie zebranych sądowników na 
zjazd przybyli przedstawiciele Zarządu Miej­
skiego, sądownictwa wojskowego, arganizacji 
społecznych. polityczny~h, prasy, zwiazk6w 
zawodowych i nauczycielstwa. 

EGZAl\fINY PIELĘGNIARSKIE Jedną z najlepszych walk nIedzfeJnego meczu 
.Warszawa - Łódź była walka w wadze muszej 
pomiędzy Patorą (Warszawa) a Kargielem (Ł). 
Zwyciężyl łodzianin, którego wid.zjmy na zdJę­
ciu (od strony prawej) wraz z Jego przecJwru-

kiem 

Zarząd Miejski w Lodzi - Wydział 
Zdrowia - komunikuje, że egzaminy pielęg 
niarskie odbywać się będą w okresie do 
dnia 31 grudnia 1949 roku dwa razy do 
roku: w terminie wiosennym i jesiennym. 
Do podania nąleży dołączyć: 1) dowód Oby Z żęcia DN. .. :!! -
wateIstwa polskiego, 2) dowód ukończeda Zebranie piłkarzy 
7 klas szkoły powszechnej, lub posiadanie 
wykształcenia równorzędnego, 3) metrykę Dma) o godzin.ie 18--ej w loikaJu własnym 
urodzenia, lub inny dowód, stwierdzający odbędzie się z.ebtrallllie informacyjne czło.nków 

sekcj1 pihld noż:nej. 
wiek, 4) świadectwo urzędowego lekarza o Ze względu. na Wa2m.OŚĆ sp.Iaw obec.ruoŚć 
stanie zdrowia, 5) świadectwo niekaralno- wszys.tkich czło.n.ków obowi ą.zIkD wa. 

ści, 6) dowód odbycia pięcioletniej pracy Przedstawl"cl"ele ZSRR 
pielęgniarskiej w zakładach leczniczych jub 
zapobiegawczych, albo świadectwo z ukoń- sp1)dziewani W SI. Morilz 
czenia zagranicą jednorocznej szkoły pie- ST. MORITZ. - Orgam.wa/w,rzy Zimowych 
lęgniarnltwa i 2 letniej praktyki pielęg- Igrzysk Olimpijskich spocLzi.ewają Sl ę ptrzyJby­
niarskiej, 7) własnoręcznie napisany życio- cia do St. Moritz przedstawioieli s.pOil'tu ra­
rys., 8) dwie fotografie z poświadczeniem dzieckiego, którzy będą ob€on.i na Igrzysik.ach. 
tożsamości. ł w charakterze obserwatorów. 




